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Odwołuję się do celnego sfor-
mułowania na temat pol-
skiej rzeczywistości, pocho-

dzącego sprzed ponad pół wieku,
jeszcze z czasów Studenckiego Te-
atru Satyryków. Podobno złotą
myśl “co się polepszy, to się popie-
przy” rzucił w STS-ie Andrzej Ja-
recki, jakkolwiek niektórzy przypi-
sują ją Agnieszce Osieckiej. Mnie
najbardziej utkwił w pamięci ten
zwrot, gdy usłyszałem go w pio-
sence śpiewanej przez Jana Stani-
sławskiego blisko 40 lat temu w
Kabarecie pod Egidą. W Interne-
cie jednak najbardziej się utrwalił
jako fragment jędrnego monolo-
gu aktorki Krystyny Feldman w
polsatowskim serialu “Świat we-
dług Kiepskich”:

CCoo ssiięę ppoolleeppsszzyy,, ttoo ssiięę ppooppiieepprrzzyy,, 
CCoo ssiięę zzbbuudduujjee,, ttoo ssiięę zzrruujjnnuujjee..

CCoo ssiięę uussttaallii,, ttoo ssiięę oobbaallii,,
PPoollaakk mmuussii mmiieećć łłeebb ii dduuppęę zzee ssttaallii..

N awiązując zatem do kaba-
retowej filozofii, wielu Po-
laków zapytuje teraz: co się

polepszy, a co się popieprzy, gdy
władzę w kraju obejmuje nowa si-
ła: starą Partię-Matkę PO zastąpi-
ła właśnie nowa Partia-Matka -
PiS. Jak zwykle, zmianę ekipy rzą-
dzącej ocenia się niejednoznacz-
nie. Jednych to cieszy, innych to
śmieszy. Na szczęście mądrość lu-
dowa podpowiada nam, że nie ma

tego złego, co by na dobre nie wy-
szło i że jeszcze nigdy nie było tak
źle, żeby nie mogło być gorzej. Je-
śli się zatem z okazji czyjegoś przyj-
ścia wieszczy narodową klęskę, to
pewnie będzie całkiem inaczej.
Przypomnę złowróżbne oceny, ja-
kie się słyszało, gdy w latach dzie-
więćdziesiątych do władzy docho-
dził Sojusz Lewicy Demokratycz-
nej. No i ani Józef Oleksy, ani Wło-
dzimierz Cimoszewicz, ani na-
maszczony dużo później na pre-
miera Leszek Miller nie przywróci-
li w Polsce ustroju parakomuni-
stycznego, ale poprowadzili nas
prosto do Unii Europejskiej. Mało
tego, jakby w drodze odkupienia za
grzechy PRL pozwolili rozhulać się
Kościołowi, a będący w latach
1991-2004 biskupem polowym
Wojska Polskiego i wywindowany
do stopnia generała dywizji Sła-
woj Leszek Głódź chyba nigdy
wcześniej nie wypił tyle wódki i
whisky, co podczas spotkań z post-
peerelowskimi  sztabowcami i wy-
wodzącym się z SLD prezydentem
Aleksandrem Kwaśniewskim. Wi-
wat Głódź, wiwat naród, wiwat
wszystkie stany! - chciałoby się wte-
dy zakrzyknąć. 

P o epoce eseldowskiej mieli-
śmy przez moment przy-
miarkę do nowego Frontu

Jedności Narodu poprzez ewentu-
alne zbratanie Platformy Obywa-
telskiej z Prawem i Sprawiedliwo-
ścią, ale idea POPiS - jak szybko
się narodziła, tak szybko upadła.
Nic dziwnego, że Beata Szydło -
jeszcze jako pisowska kandydatka
na premiera -  została wprost ob-
szczekana przez sforę, tracącą pry-
mat na Wiejskiej, co nawet poplecz-
nicy sfory uznali za gruby nietakt.
Inna sprawa, że jeśli chodzi o “do-
rzynanie watahy”, to role nieocze-
kiwanie się odwróciły - zgodnie z

jeszcze jednym porzekadłem: kto
pod kim dołki kopie, ten sam w nie
wpada. Bo cóż, matadorzy PO sa-
mi sobie wykopali dołek w sonda-
żach. Niemniej, na pytanie, jak
zdefiniować stary reżim, odpowia-
damy, że to był ucisk człowieka
przez człowieka. Nowy reżim zaś
rozumiemy odwrotnie... Czyli - tak
wiele się zmieniło, żeby z punktu
widzenia publiczności nie zmieni-
ło się nic. 

N a szczęście istnieje jeszcze w
Polsce życie pozapartyjne i
normy pozapartyjne, a po-

za wszystkim - jesteśmy związani
normami Unii Europejskiej. Nie

przypuszczam więc, by PiS, domi-
nujący teraz na wszystkich głów-
nych frontach (Sejm, Senat, pre-
zydent RP), zapragnął  nagle - ni-
czym ginący wraz z ofiarami za-
machu terroryści islamscy w Pa-
ryżu - wysadzić się razem z Polską
w powietrze. Nawet gdyby miał to
uczynić, doprowadzając do eksplo-
zji gazociągu, który ma być prze-
prowadzony od Świnoujścia na po-
łudnie Polski, między innymi przez
gminy Konstancin i Piaseczno,
przecinając pełen zwierzyny Park
Krajobrazowy Lasów Chojnow-
skich. Nie warto zatem ani chwa-
lić, ani ganić dnia przed zachodem

słońca, więc poczekajmy, co z wy-
borczego programu Prawa i Spra-
wiedliwości zostanie zrealizowa-
ne, a co się odłoży ad acta. 

Skądinąd wiadomo, że - trzy-
mając się użytej na wstępie
nomenklatury - przy nowej

władzy coś się polepszy, ale i coś się
rozpieprzy. Na przykład niektóre
województwa. Jednakże w kręgu
zainteresowań pojedynczego oby-
watela nieważne są imponderabi-
lia, lecz rzeczy konkretne, nama-
calne, również w sferze samorządu
terytorialnego i praktycznych roz-
wiązań, ułatwiających lub - co się
zdarza - utrudniających życie na

co dzień. Mnie akurat irytuje dzia-
łalność głównego inżyniera ruchu w
Warszawie, który jest faktycznie
inżynierem od stwarzania bezru-
chu. Wciąż brak zharmonizowa-
nia świateł sygnalizacyjnych i prę-
dzej doczekamy się w stolicy tsu-
nami niż jakiejkolwiek “zielonej fa-
li”. Osłupkowanie ulic w wielu miej-
scach wygląda na dzieło pijanego
idioty. Tak jest chociażby na odcin-
ku Marszałkowskiej - od Placu Zba-
wiciela do Placu Konstytucji. W za-
toce parkingowej słupki uniemożli-
wiają pełny wjazd większych aut,
których zady wystają do tego stop-
nia, że jeden z dwu pasów ruchu
jest wtedy wyłączony. Wąski pas
chodnika, odgrodzony słupkami,
jest do niczego niepotrzebny, bo tuż
obok jest szerokie przejście dla pie-
szych pod arkadami. Ale mądrzy
gospodarze miasta wolą, żeby były
słupki i niemal całodobowa bloka-
da jednego pasa ruchu na jednej z
podstawowych arterii warszaw-
skich. Tak trwa to latami i bynajm-
niej nie przeszkadza mądralom,
urzędującym na Placu Bankowym.
A przecież takich paradoksalnych
rozwiązań mamy na ulicach War-
szawy dużo więcej. Choćby te na
Ursynowie. Wszędzie tam, gdzie
były dwa pasy ruchu wzdłuż całej
jezdni, po wybudowaniu rond albo
innym “ulepszeniu” potworzono
wąskie gardła, likwidując jeden pas.
W tym wypadku nie brałbym przy-
kładu z prezydenta RP Andrzeja
Dudy, który ułaskawił skazanego
(chociaż nieprawomocnie) na ka-
rę pozbawienia wolności niedawne-
go kolegę partyjnego Mariusza Ka-
mińskiego. Ja bym w wypadku in-
żynierów warszawskiego bezruchu
był bezlitosny. 

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA
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Zatrzymani sprawcy kradzieży
W ręce ursynowskich poli-

cjantów najpierw wpadł 19-let-
ni Marcin W. a kilka dni póź-
niej 17-letni Przemysław O.
Mężczyźni w jednym ze skle-
pów ukradli artykuły, a następ-
nie pobili interweniującą pra-
cownicę sklepu. Dzięki nagra-
niu z monitoringu i pracy funk-
cjonariuszy ustalono i zatrzy-
mano sprawców tego czynu. 

Do jednego ze sklepów na Ur-
synowie weszło dwóch mło-
dych mężczyzn. Od samego po-
czątku obserwował ich pracow-
nik sklepu. W pewnej chwili kie-
rowniczka sklepu zauważyła,
jak jeden z młodzieńców bie-
rze z półki artykuły i podaje
swojemu koledze, który chowa
je do kurtki. Mężczyźni myśląc,
że udała im się zaplanowana
kradzież, opuścili linię kas.

Wtedy podeszła do nich ko-
bieta, na widok której złodzie-
je zaczęli uciekać. Kierownicz-
ce udało się złapać mężczyznę,
który pod kurtką miał skradzio-
ny towar. Doszło pomiędzy ni-
mi do szarpaniny, w trakcie któ-
rej złodziej grożąc pobiciem, kil-
kakrotnie kopnął interweniują-
cą kobietę.  Jego wspólnik w
tym czasie uciekł ze sklepu.

Sprawą od razu zajęli się
funkcjonariusze z wydziału dw.

z przestępczością przeciwko
mieniu. Analiza z nagrania mo-
nitoringu i ustalenia funkcjona-
riuszy doprowadziły do zatrzy-
mania oby mężczyzn. Pierwszy
wpadł w ręce funkcjonariuszy
19-letni Marcin W. a kilka dni
później 17-letni Przemysław O.
Obaj mężczyźni usłyszeli zarzu-
ty współudziału w kradzieży
rozbójniczej. Za ten czyn grozi
im kara do 10 lat pozbawienia
wolność.

4 zarzuty za włamania
Na początku listopada w re-

jonie ulicy Czerniakowskiej
miało miejsce włamanie do
volkswagena. Sprawca wybił
szybę w tylnych drzwiach, a po-
tem ukradł z samochodu radia.
Policjanci z mokotowskiego wy-
działu zwalczającego przestęp-
czość przeciwko mieniu, którzy
zajęli się sprawą ustalili, że
związek z tym przestępstwem
może mieć Eryka L. Kobieta by-
ła już notowana za podobne
przestępstwa i wszystko wska-
zywało na to, że powróciła do
tego procederu.

W miniony piątek 33-latka
została zatrzymana przez funk-
cjonariuszy. Szybko wyszło na
jaw, że w ostatnim czasie ko-
bieta dokonała jeszcze innych,
podobnych przestępstw. Eryka
L. wskazała miejsca, gdzie wła-
mała się do peugeota, mitsubi-
shi i lexusa skąd ukradła pozo-
stawione wewnątrz przedmio-
ty. Właściciele straty łącznie
oszacowali na blisko 12 tys. zło-
tych.  Kobieta usłyszała cztery
zarzuty, do których się przyzna-
ła. Za włamanie grozi kara do
10 lat więzienia.

Po raz kolejny apelujemy o za-
bieranie z pojazdów wartościo-
wych przedmiotów. Pamiętaj-
my również, że torby, nesesery,

plecaki powinny być w schow-
kach lub bagażniku. Pozostawie-
nie ich w widocznym miejscu
będzie zachętą dla złodziei.

Złodziej w kiosku
Policjanci zatrzymali mężczy-

znę, który usiłował z kasy ukraść
ponad 3 tys. złotych. Kiedy eks-
pedientka wyszła z kiosku, aby
zamknąć witrynę z gazetami,
ten wskoczył do środka, myślał,
że uda mu się uciec w porę z
pieniędzmi. Kobiet widząc co
się dzieje, zatrzasnęła drzwi i
zaczęła wzywać pomocy. Prze-
chodzący w pobliżu patrol poli-
cji usłyszał krzyki kobiety i za-
trzymał Wiesława G. 

Wszystko wydarzyło się kilka
dni temu na Mokotowie. Prze-
chodzący w pobliżu ulicy Pu-
ławskiej patrol policji usłyszał
krzyki kobiety wzywającej po-
mocy. Funkcjonariusze ruszyli
jej z pomocą. Okazało się, że
kobieta w kiosku zatrzasnęła
mężczyznę, który usiłował z ka-
sy ukraść pieniądze.

Jak ustalili policjanci kobieta
wyszła na chwilę z kiosku, aby
zamknąć witrynę z gazetami
zostawiając otwarte drzwi, mo-
ment ten chciał wykorzystać
68-letni mężczyzna, który
wskoczył do środka i zaczął za-
glądać do kasetki z pieniędzmi.
Myślał, że zanim kobieta wróci
ten niepostrzeżenie ucieknie z
gotówką.

Wiesław G. został zatrzyma-
ny i trafił do policyjnej celi. Śled-
czy z wydziału dw. z przestęp-
czością przeciwko mieniu
przedstawili mu zarzut usiło-
wania kradzieży. Mężczyzna
dobrze jest znany funkcjonariu-
szom policji, wcześniej był już
notowany za podobne przestęp-
stwa. Teraz za kradzież grozi
mu kara do 5 lat więzienia.

Kronika Stróżów Prawa
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PPAASSSSAA:: JJeesszzcczzee wwiioossnnąą mmóówwiiłł PPaann,,
żżee bbęęddzziiee sszzuukkaaćć aalltteerrnnaattyywwyy ddllaa lliikkwwii-
ddaaccjjii sszzkkóółł,, ddllaacczzeeggoo  tteerraazz zzaappaaddłłyy ddee-
ccyyzzjjee oo wwyyggaasszzeenniiuu ddwwóócchh sszzkkóółł nnaa UUrr-
ssyynnoowwiiee??

BBUURRMMIISSTTRRZZ RROOBBEERRTT KKEEMMPPAA:: Wio-
sną zapowiadałem, że Zarząd Dzielni-
cy Ursynów musi dokładnie przeanali-
zować dane demograficzne i możliwo-
ści rozbudowy szkół podstawowych.
Wykonanie takiej analizy zapowiedzia-
łem wskazując jako termin koniec paź-
dziernika, tak, aby w listopadzie moż-
na było podjąć dalsze decyzje. Pragnę
podkreślić, że obiecałem rodzicom Gim-
nazjum 96, że ich dzieci – obecni dru-
go- i trzecioklasiści – dokończą swoją
edukację w tej samej placówce. I wła-
śnie tak się stanie.

To bardzo trudna decyzja, ale już te-
raz musimy rozpocząć poszukiwanie
miejsc dla dzieci ze szkół podstawo-
wych. Pragnę podkreślić, że jako dziel-
nica mamy wieloletnie zaniedbania w
tworzeniu miejsc w tych placówkach.
W poprzedniej kadencji samorządu
przybyło 1,8 tysiąca dzieci w szkołach
podstawowych oraz około 300 w gim-
nazjach – razem ponad 2 tysiące
uczniów. Jednocześnie poprzedni za-
rząd utworzył blisko 700 miejsc w szko-
łach podstawowych i ani jednego w
gimnazjach! Jeśli nie podejmiemy teraz
żadnych decyzji, sytuacja w 2018 roku
będzie jeszcze trudniejsza. Musimy
więc przekształcić obie placówki, po
to by utworzyć w nich miejsca dla no-
wych uczniów. Po latach zaniedbań
trzeba działać! Przypominam, że już
przystępujemy do rozbudowy siedmiu
podstawówek.  

PPoowwoołłuujjee ssiięę PPaann nnaa ddaannee ddeemmooggrraa-
ffiicczznnee ii ddrraammaattyycczznnąą ssyyttuuaaccjjęę ww ppooddssttaa-
wwóówwkkaacchh,, ssppoowwooddoowwaannąą zzaanniieeddbbaanniiaa-
mmii zz llaatt ppoopprrzzeeddnniicchh?? TTyymmcczzaasseemm ooppoo-
zzyyccjjaa ttwwiieerrddzzii,, żżee nniiee mmaa ssoobbiiee nniicc ddoo zzaa-
rrzzuucceenniiaa.. PPoonnooćć ttoo ppoopprrzzeeddnniiccyy rroozzppoo-
cczzęęllii ssccaallaanniiee ii zzaammiiaannęę ggrruunnttóóww nnaa ZZaa-
rruubbyy.. JJaakk jjeesstt nnaapprraawwddęę?? 

Prawda jest taka, że opozycja przez
4 lata zrobiła niewiele, żeby nie powie-
dzieć: nic. Właściwie stracono kaden-
cję. Odsyłam do interpelacji z lutego
2011 roku, gdy radna Sylwia Krajewska
zapytała ówczesne władze Ursynowa o
plany budowy tej szkoły. Przez ponad
trzy lata nic się nie działo. Do próby

uruchomienia procedur powrócono
dopiero w sierpniu 2014 roku – tuż
przed wyborami. A na sesji Rady Dziel-
nicy z ust radnego Głowacza dowie-
działem się, że burmistrz Piotr Guział
wiedział o takiej możliwości już w 2008
roku. Kuriozalne tłumaczenia, że nie
występowali do Pani Prezydent o pie-
niądze na budowę szkoły, bo i tak by ich
nie dostali, nie przekonują. Gdyby rze-
czywiście planowali budowę szkoły
przy Zaruby, to by wystąpili o środki i
wówczas decyzja byłaby w rękach Pa-
ni Prezydent, ale nawet z tej szansy nie
skorzystano.

To, co twierdzi opozycja, w mojej
ocenie nie pokrywa się z rzeczywisto-
ścią. Warto spojrzeć na działania zwią-
zane z oświatą w perspektywie kilku
ostatnich lat.

Jesienią 2010 roku ówczesny zarząd
pod wodzą burmistrz Urszuli Kierz-
kowskiej opracował bardzo dobrą ana-
lizę demograficzną oraz kierunki roz-
woju dla ursynowskiej oświaty. Odno-
szę wrażenie, że z tych dokumentów

niestety nie skorzystano. Natomiast,
jeśli chodzi o szkoły podstawowe, to
poprzedni zarząd skoncentrował się
na dokończeniu zainicjowanej przez
zarządy Tomasza Menciny i Urszuli
Kierzkowskiej budowy podstawówki
nr 340 przy ul. Lokajskiego oraz prze-
nosinach CIX LO z siedziby przy Hirsz-
felda do mniejszej – przy Warchałow-
skiego. Łącznie – uwzględniając te ru-
chy – zapewniono 700 nowych miejsc,
a potrzeba było około 2100 Te niedo-
statki eksplodowały właśnie teraz.
Uważam, że zarząd Piotra Guziała zbyt
pochopnie podejmował decyzje. Za-
miast rozbudować szkoły, rozbudowy-
wał przyszkolne boiska. One są oczywi-
ście potrzebne, ale np. na Mandarynki
czy przy gimnazjum przy ul. Na Uboczu
pod boiska zajęto teren, który mógłby
zostać wykorzystany pod rozbudowę
placówki. Moim zdaniem zabrakło my-
ślenia strategicznego. 

WWssttrrzzyymmaanniiee pprrzzyyjjmmoowwaanniiaa ddoo uurr-
ssyynnoowwsskkiicchh sszzkkóółł ddzziieeccii ssppoozzaa UUrrssyynnoo-
wwaa ttoo pprrooppoozzyyccjjaa ooppoozzyyccjjii nnaa ppoopprraa-

wwiieenniiee  ssyyttuuaaccjjii ww ppooddssttaawwóówwkkaacchh.. CCzzyy
wwiiddzzii PPaann ttaakkiiee rroozzwwiiąązzaanniiee?? CCzzyy ttoo
jjeesstt zzggooddnnee zz pprraawweemm?? 

Problem polega na tym, że dzieci
przyjmowane są nie według miejsca
zameldowania, a miejsca zamieszka-
nia. Dzieci, które mieszkają w obwo-
dzie danej szkoły, przyjmowane są do
tej szkoły „z urzędu”. W czasie rekru-
tacji rodzice podają adres zamieszka-
nia dziecka. Dyrektor ma prawo po-
prosić o dokument potwierdzający za-
mieszkanie – może być to np. umowa
najmu lub złożone przez rodziców
oświadczenia.

Do dzielnicy docierają informacje od
dyrektorów szkół, że niektórzy rodzi-
ce zmieniają adres zameldowania w
czasie lub tuż przed rekrutacją, aby
mieć pewność, że dziecko zostanie przy-
jęte do wybranej (popularnej w środo-
wisku lokalnym) placówki. Prawdopo-
dobnie dzieje się tak w wielu szkołach
(nie tylko podstawowych). Niestety, na
takie praktyki szkoły nie mają jak na
razie żadnego wpływu.

Wobec powyższego nie ma przewi-
dzianego prawem rozwiązania, które
gwarantuje wstrzymanie przyjmowa-
nia do ursynowskich szkół dzieci spoza
Ursynowa. 

CCoo ssttaanniiee ssiięę zz uucczznniiaammii,, kkttóórrzzyy uucczząą
ssiięę ww GGiimmnnaazzjjuumm nnrr 9966 ii CCIIXX LLiicceeuumm??

Chciałbym podkreślić, iż zrobimy
wszystko, aby w sumie 42 uczniów z
przekształcanych placówek miało kom-
fort kontynuacji nauki. Uczniowie sze-
ściu z siedmiu klas w gimnazjum skoń-
czą naukę w murach placówki przy Wo-
kalnej. Zmiany czekają 23 uczniów kla-
sy pierwszej, którzy znajdą swoje miej-
sce w innych szkołach. 

Szanuję pracę nauczycieli z Gimna-
zjum nr 96. Uważam, że klasy terapeu-
tyczne powinny powstawać na pozio-
mie gimnazjalnym, ale to sprawa do
rozwiązania na poziomie całej Warsza-
wy. Na naszą prośbę Biuro Edukacji
prowadzi rozmowy z inną dzielnicą o
utworzeniu dla takiej młodzieży dobrej
alternatywy.

Jesteśmy też po rozmowach z dyrek-
torami Gimnazjum nr 92 i Liceum Ogól-
nokształcącego im. L. Kossutha. W tej
drugiej szkole od 1 września 2016 roku
otworzymy nabór do klasy integracyjnej
– a więc 19 uczniów CIX LO będzie mo-
gło tam się uczyć. To jest odległość za-
ledwie kilkuset metrów od dotychcza-
sowej lokalizacji. 

Mogę zadeklarować, że zrobimy
wszystko, aby zmiany dotyczące w su-
mie tych 42 uczniów były przez nich
jak najmniej odczuwalne. Są na to pie-
niądze. Będziemy prosili nauczycieli z
dwóch wygaszanych placówek i dyrek-
torów szkół przyjmujących, aby dzieci
mogły dokończyć naukę z tymi samymi
pedagogami. Do końca roku szkolnego
2016/2017 roku – gdy mają się poja-
wić na Ursynowie nowe szkoły podsta-
wowe – zrobimy wszystko, aby zasady
funkcjonowania w dwóch przekształ-
canych placówkach nie uległy zmianie. 

Za wieloletnie zaniedbania chciał-
bym przeprosić w imieniu ursynowskie-
go samorządu – także w imieniu tych,
którym brak odwagi, aby zdobyć się na
przeprosiny. Obecnie podejmowane de-
cyzje są jednymi z najtrudniejszych, ale
podejmujemy je w trosce o dobro naj-
młodszych uczniów naszych szkół. 

R o z m a w i a ł  R A F A Ł  K O S

Za wieloletnie zaniedbania w ursynowskiej oświacie należą się przeprosiny!

Burmistrz Robert Kempa uzasadnia zmiany

Kolejna modernizacja Ursynowa

Będą pasy rowerowe na Cynamonowej

Rozpoczęły się prace przy ulicy Cynamonowej, na skrzy-
żowaniu z Ciszewskiego. Jak informowaliśmy już w lip-
cu, ulica ma zostać kompletnie przebudowana, a jej
główną wizytówka mają stać się szerokie pasy rowerowe.

O utworzenie pasów rowerowych wzdłuż ulicy Cynamonowej ro-
werzyści i mieszkańcy Ursynowa upominali się już od dawna. Jed-
nak taka inwestycja wiąże się z pewnymi zmianami, które na przy-
kład kierowcom, niekoniecznie już muszą przypaść do gustu. O co
dokładnie chodzi?

Z naszych informacji wynika, że ulica Cynamonowa ma zostać
zwężona do jednego pasa ruchu w każdym kierunku. Taki zabieg
ma na celu uspokojenie ruchu samochodowego. Powstać mają tak-
że równoległe miejsca parkingowe. Jak zaznacza dzielnica miejsca
postojowe ukośne lub prostopadłe nie wchodzą w grę ze względu
na przepisy. 

W związku z tym paradoksalnie liczba miejsc przy Cynamono-
wej niestety zostanie zmniejszona – na odcinku od Ciszewskiego
do Gandhi o 16, a na odcinku od Gandhi do Płaskowickiej o 7

miejsc postojowych. Kierowcy raczej nie będą z tego faktu skakać
z radości.

Zmiany dotyczą również oznakowania pionowego. W przy-
szłości mają pojawić się szersze azyle dla pieszych, a w niektórych
miejscach nawet podwójne azyle do przejścia przez pas rowero-
wy, a następnie przez pas jezdni. Na odcinku od ul. Gandhi do ul.
Płaskowickiej wyznaczono także dodatkowe przejście dla pie-
szych. Będziemy informować o dalszym rozwoju sytuacji w tym
miejscu. L u K
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W sobotnie południe 28 li-
stopada odbędzie się ko-
lejna wymiana dziecię-
cych zabawek i ubranek
pod chwytliwą nazwą
BMW, czyli Baby Mama
Wymiana.

To doskonała okazja, aby
przed zimą odświeżyć gardero-
bę swojego dziecka i pozbyć się
niepotrzebnych ubranek. Jak
wiemy, dzieci bardzo szybko ro-
sną, a zalegające w szafie ciusz-
ki zajmują dużo miejsca. Dzieci
nudzą się także zabawkami, a
kiedy przestają się nimi bawić,
rzucają je w kąt. Dlatego na
BMW będzie można wymienić,
kupić lub sprzedać zabawki, cho-
ciażby z myślą o prezentach mi-
kołajkowych lub gwiazdkowych. 

Często jest tak, że dziecko za-
łoży jakąś rzecz raz czy dwa i już
jest na nie za mała, nawet nie
zdąży jej zniszczyć, dlatego war-
to ją przekazać dalej zamiast wy-
rzucać. Na BMW ubranka moż-
na nie tylko wymienić, w związ-
ku z tym udział nie jest ograni-
czony tylko dla osób, które przy-
niosą coś na wymianę, ale za-
proszeni są także ci, którzy chcą
kupić coś swojemu dziecku po
okazyjnych cenach.

Ubranka i zabawki, których
nie uda się ani wymienić, ani

sprzedać będzie można zosta-
wić, a następnie zostaną one
przekazane potrzebującym lub
wykorzystane na następnej wy-
mianie.

Ostatnia wymiana cieszyła się
dużym zainteresowaniem, ro-
dzice wymieniali się ubranka-
mi młodszych i starszych dzieci,
natomiast dzieci zamieniały
między sobą zabawki. Pojawiły
się także osoby, które dopiero
spodziewają się dziecka i kom-
pletują dla niego wyprawkę –
opowiada Magdalena Pietroń
ze stowarzyszenia Projekt Ursy-
nów, które organizuje wymia-
nę. – Myślę, że każda z mam wy-
szła zadowolona z wymiany.
Młode mamy często wymienia-
ją się rzeczami swoich dzieci w
rodzinie czy w gronie znajo-
mych, jednak nie wszyscy mają
taką możliwość. 

Dla osób, które chciałyby
wziąć udział w wymianie, a nie
mają z kim zostawić dzieci w do-
mu, organizatorzy również zna-
leźli rozwiązanie. Swoje pocie-
chy będzie można oddać pod
opiekę profesjonalnych anima-
torów, którzy przygotowali dla
nich gry i zabawy.

Wstęp na wydarzenie jest bez-
płatny, organizatorzy zapewnia-
ją stoły, na których będzie można

rozłożyć przyniesione rzeczy.
Wystarczy tylko zrobić porządek
w szafie swojego dziecka i przyjść
do nas – zaprasza w imieniu or-
ganizatorów Magdalena Pietroń.
– Ostatnia jesienna wymiana cie-
szyła się ogromną popularnością
wśród ursynowskich mam, do-
stawaliśmy wiele pytań na temat
kolejnej edycji, więc spodziewa-
my się jeszcze większej frekwen-
cji. Na BMW nie obowiązuje
wcześniejsza rejestracja, jednak
zachęcamy do zadeklarowania
swojej obecności na stronie wy-
darzenia na Facebooku.

Mimo że Projekt Ursynów jest
nowym stowarzyszeniem, to je-
go aktywiści działają już od kil-
ku miesięcy, a Baby Mama Wy-
miana jest jedną z cyklicznych
inicjatyw, mających na celu
stworzenie przestrzeni dla ro-
dziców chcących wymieniać się
ubrankami, z których wyrosły
ich dzieci. 

BBaabbyy MMaammaa WWyymmiiaannaa:: 2288 llii-
ssttooppaaddaa,, ww ggooddzziinnaacchh 1111::0000 ––
1144::0000,, ww GGiimmnnaazzjjuumm nnrr 9922,, pprrzzyy
uull.. KKoonncceerrttoowweejj 44 ((oobbookk ssttaaccjjii
mmeettrraa UUrrssyynnóóww))..

Wymień garderobę twojego dzieckaWWaarrsszzttaattyy ddllaa mmaamm ww cciiąążżyy ii rrooddzziiccóóww ddzziieeccii

Szczęśliwe DZIECKO
Szczęśliwa MAMA 2015

Fundacja Szczęśliwe Macierzyństwo i Urząd Dzielnicy Wila-
nów m.st. Warszawy zapraszają na warsztaty dla mam w ciąży
i rodziców dzieci w wieku 0-1 roku.

Ciąża i macierzyństwo to wyjątkowy moment w życiu kobie-
ty. Warsztaty organizowane są po to, aby pokazać jak świadomie
czerpać z niego jak najwięcej radości, aby każda kobieta czuła się
doceniona i pewna swoich codziennych kroków.

Bezpłatne konsultacje USG 4ED, konsultacje medyczne, prak-
tyczne porady i konkursy – to tylko niektóre atrakcje, które cze-
kają na wszystkie mamy, które odwiedzą Urząd Dzielnicy Wila-
nów. Specjalnie z okazji akcji na potrzeby badań powstanie ga-
binet wyposażony w niezbędny sprzęt i artykuły medyczne.

W czasie warsztatów przewidziany jest wykład na temat „Ro-
dzicielstwo bliskości, wychowanie w duchu miłości do dziec-
ka”, wykład poprowadzi Agnieszka Stein, psycholog.

Edycja ogólnopolskiej akcji „Szczęśliwe Dziecko, Szczęśliwa
Mama 2015”odbędzie się w najbliższą środę, 25 listopada w
Urzędzie Dzielnicy Wilanów przy ul. F. Klimczaka 2, budynek A
(sala widowiskowa) w godzinach 16.15-20.

Dodatkowe informacje o akcji na stronie internetowej www.wi-
lanow.pl

Zapisy: www.szczesliwemacierzynstwo.pl y b y



6

W lipcu mieszkańcy dzielnicy wybrali do realizacji 46
projektów zgłoszonych w II edycji budżetu partycypa-
cyjnego. A urzędnicy już  rozpoczęli przygotowania do
ich realizacji. Zwycięskie projekty zostały wpisane do
planu budżetu na rok przyszły. kilka tygodni temu zo-
stał pozytywnie zaopiniowany przez ursynowskich
radnych. Ostateczny kształt budżetu zatwierdzą radni
miejscy jeszcze w grudniu.   

A co dzięki pomysłom zgłoszonym w ramach budżetu partycy-
pacyjnego powstanie na Ursynowie? Projekty są bardzo różne, po-
czynając od tych, które dotyczą miejsc rekreacji dla dzieci i doro-
słych, poprzez duże projekty inwestycyjne – jak budowa boiska
przy ul. Koncertowej oraz projekty nieco mniejsze, związane m. in.
z poprawą bezpieczeństwa w okolicach szkół, przejść dla pieszych
i pasów rowerowych. Nie brakuje też projektów z zakresu kultury,
jak choćby tworzenie ursynowskich murali, uruchomienie plene-
rowej biblioteki, organizowanie koncertów i plenerowych warszta-
tów architektonicznych dla dzieci. Trudno nie wspomnieć jeszcze
o pomysłach dedykowanych naszym czworonożnym pupilom. Po-
wstanie otóż wybieg dla psów przy Parku Moczydełko.

Zdecydowanym faworytem ubiegłorocznej edycji budżetu, na ob-
szarze ogólnodzielnicowym, został projekt „90 drzew dla Ursyno-
wa”, zakładający dosadzenie 90 roślin wzdłuż głównych ulic dziel-

nicy.  Zdobył on ponad 3 tysiące głosów. Zdaniem autorów projek-
tu, dzięki zielonym alejom ulice mają wyglądać lepiej, być  przyjem-
niejsze, a drzewa powinny ograniczają hałas, oczyszczać powietrze,
dawać cień i być schronieniem dla ptaków. Nowe nasadzenia po-
jawią się na trawnikach wzdłuż ulic Płaskowickiej, Rosoła, Roentge-
na, Ciszewskiego, Wąwozowej. 

Na tzw. Ursynowie Wysokim Północnym będziemy m. in. reali-
zowali projekt zakładający budowę boiska przy Szkole Podstawo-
wej nr 303 przy ul. Koncertowej. Głosowało na niego ponad 2600
mieszkańców. Zgodnie z założeniami budżetu obywatelskiego, bo-
isko ma być ogólnodostępne, czyli po zakończeniu szkolnych zajęć
z boiska będą mogli bezpłatnie korzystać mieszkańcy okolicy. 

Bezpieczne przejścia dla pieszych i pasy rowerowe na ul. Stry-
jeńskich to kolejny projekt do realizacji na Ursynowie Wysokim Po-
łudniowym. Poparło go prawie 1400 mieszkańców. Projekt skła-
da się z dwóch uzupełniających się elementów: poprawy bezpie-
czeństwa pieszych poprzez uniemożliwienie samochodom wy-
przedzania przed przejściami dla pieszych bez sygnalizacji świetl-
nej oraz poszerzenie azyli dla pieszych i wyznaczenia pasów rowe-
rowych na jezdni.

Na Zielonym Ursynowie będzie m. in. zrealizowany projekt pt.
”Utworzenie placu zabaw w obrębie zrekultywowanego Jeziora
Zgorzała oraz przygotowanie miejsca wypoczynku dla mieszkań-

ców.” W jego ramach powstanie plac zabaw o powierzchni 200 me-
trów kwadratowych, ustawi się 25 ławek i 21 koszy na śmieci
wzdłuż linii brzegowej jeziora, utworzy plażę miejską oraz wyzna-
czy miejsca na ogniska i grille.

Wypada podziękować wszystkim projektodawcom i głosującym
i już dzisiaj zachęcić do udziału w III edycji budżetu partycypacyj-
nego, która ruszyła w poniedziałek, 16 listopada. 

R a f a ł  K o s

TTrroocchhęę lliicczzbb zz IIII eeddyyccjjii BBPP:: 
Liczba zgłoszonych projektów: 125
Liczba projektów poddanych pod głosowanie: 85
Liczba  wszystkich projektów wybranych do realizacji: 46
Liczba projektów wybranych do realizacji w obszarze ogólnodziel-

nicowym: 15
Liczba projektów wybranych do realizacji  na Ursynowie Wyso-

kim Północnym: 10
Liczba projektów wybranych do realizacji  na Ursynowie Wyso-

kim Południowym: 12
Liczba projektów wybranych do realizacji na Zielonym Ursyno-

wie: 9
Liczba głosujących na projekty w dzielnicy: 11 572
Kwota przeznaczona na Budżet Partycypacyjny 2016: 6 mln 100 tys.

Budżet Partycypacyjny 2016 na Ursynowie do realizacji

Boiska, biblioteki plenerowe...

W ciągu ostatnich ośmiu lat liczba ofiar śmiertelnych
na Mazowszu zmniejszyła się o prawie połowę. W nie-
dzielę obchodzony był Dzień Pamięci o Ofiarach Wy-
padków Drogowych. 

Liczba ofiar śmiertelnych w województwie mazowieckim syste-
matycznie spada – z 959 w 2007 r. do 508 w 2014. Większość wy-
padków (prawie 84 proc.) powodują kierowcy. Najczęstszymi przy-
czynami są niedostosowanie prędkości do warunków ruchu (22,1
proc.), nieprzestrzeganie pierwszeństwa przejazdu (20,9), nie-
prawidłowe zachowanie wobec pieszych (13,6) oraz nieprawidło-
we wyprzedzanie (4,9).

Najważniejszym czynnikiem, który miał wpływ na zwiększenie
bezpieczeństwa na drogach były działania prowadzone w ostat-
nich latach m.in. przez policję, inspekcję transportu drogowego
oraz samorządy. Do zmniejszenie zagrożenia na drogach przyczy-
niła się też poprawa ich stanu w wyniku nowych inwestycji, np.

przebudowy dróg z programu Narodowy Program Przebudowy
Dróg Lokalnych. 

W latach 2012–2015 służby wojewody prowadziły kontrole stanu za-
rządzania ruchem na drogach gminnych, powiatowych i wojewódz-
kich. Ponad czterokrotnie zwiększono liczbę sprawdzanych odcinków
dróg. Ich celem jest zwiększenie bezpieczeństwa ruchu przez poprawę
oznakowania w okolicach szkół i przejazdów kolejowych oraz tam, gdzie
dochodzi do największej liczby kolizji. Na podstawie wyników kontroli
organów zarządzających ruchem (samorządy) przeprowadzonych w la-
tach 2012–2013 powstał raport Stan zarządzania ruchem na drogach wo-
jewódzkich, powiatowych i gminnych w województwie mazowieckim.

Światowy Dzień Pamięci o Ofiarach Wypadków Drogowych
przypada na trzecią niedzielę listopada. Zapoczątkowany został w
1993 roku przez angielską organizację Road Peace. Od 2005 r. ob-
chodzony jest pod egidą Zgromadzenia Ogólnego ONZ i Europej-
skiej Federacji Ofiar Wypadków Drogowych (FEVR).

Coraz mniej śmiertelnych wypadków
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Wreszcie ruszy budowa POW przez Ursynów

Taniec, ruch, emocje w Domu Kultury Stokłosy 

Prawdopodobnie już w tym miesiącu Główna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad
zacznie podpisywać umowy z firmami, które wybudują wschodni odcinek Południo-
wej Obwodnicy Warszawy – od ul. Puławskiej przez Ursynów, Wilanów, Wawer do
węzła Lubelska (18,5 km), gdzie zostanie połączony m. in. z trasą S-17. 

W obrębie wysokiego Ursynowa na odcinku 2,3 km trasa będzie przebiegać w tunelu, poprowadzo-
nym wzdłuż ul. Płaskowickiej pod linią metra. Ukończenie prac planowano początkowo w roku
2019, ale teraz realny termin oddania do użytku przypadnie już w 2020. Południowa obwodnica wie-
dzie korytarzem, zarezerwowanym wcześniej dla autostrady A-2, ostatecznie jednak będzie miała cha-
rakter drogi ekspresowej, co umożliwi zbudowanie większej liczby lokalnych zjazdów i usprawni ruch
w obrębie miasta. 

Cała obwodnica zaczyna się w Konotopie koło Piastowa, docierając po 20 kilometrach do Ursyno-
wa-Krasnowoli (Puławska), by na koniec połączyć się ze wschodnim wylotem A-2  w kierunku Sie-
dlec i szosą lubelską (węzeł Lubelska w rejonie Góraszki i Wiązowny). Obwodnica ma, jak wiadomo,
odnogę do lotniska Chopina. Na granicy Ursynowa i Wilanowa będzie przebiegać wiaduktem, ocie-
rającym się o Miasteczko Wilanów. Oprócz tunelu ursynowskiego trudnym zadaniem będzie przepra-
wa przez Wisłę. r k

Baletnice, kolombiny, skręcone w ruchu ciała tancerzy to tematy pojawiające się
najczęściej w pracach Grupy Twórczej Art Visual Dance i l’Association des Peintres
et Sculpteurs de la Danse Européens. 

Prace prezentowane w Galerii U w Domu Kultury Stokłosy przy ul. Lachmana 5 to efekt twórczo-
ści artystów inspirujących się tańcem i baletem. Artyści wydobywają to, co w fenomenie kulturalno-
-obyczajowym, jakim jest taniec, najciekawsze i przenoszą na płótno, papier. Pokazują to w swoich
rzeźbach, ceramice etc. 

W wystawie uczestniczą: Wanda Badowska-Twarowska, Barbara Bielecka-Woźniczko, Edyta Dzierż,
Anna Forycka-Putiatycka, Magdalena Hajnosz, Majid Jammoul, Jan Krusche, Bożena Leszczyńska,
Bogusław Lustyk, Jacek Maślankiewicz, Tatiana Pytkowska, Anna Wszyndybył. 

Inicjatorką i współzałożycielką Grupy Twórczej Visual Dance jest Wanda Badowska-Twarowska.
Współzałożycielkami są Alina Dorada-Krawczyk i Anna Wszyndybył. 

Eksponowane obrazy, rzeźby, rysunki są zróżnicowane pod względem formy, łączy je jednak
wspólny temat. Są tu widoczne próby przedstawienia tancerzy w ruchu oraz próby wyrażenia emo-
cji towarzyszących artyście, i emocji związanych z tańcem. 

Warto wspomnieć, że tematyką tańca inspirowali się tacy wielcy artyści jak: Jean-Léon Gérôme,
Henri Matisse, Pablo Picasso, Edgar Degas, Henri de Toulouse-Lautrec, Alfons Mucha, Gustav
Klimt, Emil Nolde i wielu innych. Wystawie towarzyszy katalog sfinansowany ze środków Dziel-
nicy Ursynów. Te k s t  i  f o t .  –  M i r o s ł a w  M i r o ń s k i



8 9

Ustawa metropolitarna i co dalej; jakie zmiany są niezbędne w samorządzie terytorialnym; czym jest i czym być powinna Warszawa

Wiadoma rzecz – stolica, lecz czy Mazowsze zbędne?

L e c h  K r ó l i k o w s k i

Proces prowadzący do głębokiej
zmiany ekip politycznych rządzą-
cych naszym państwem, który
miał miejsce na przełomie paź-
dziernika i listopada 2015 r.,
spowodował podjęcie przez rywa-
lizujące partie także tematów
związanych z kształtem i funkcjo-
nowaniem samorządu terytorial-
nego. Obok planu powołania wo-
jewództwa środkowopomorskie-
go, czyli w rzeczywistości przy-
wrócenia dawnego województwa
koszalińskiego, energia rywali-
zujących partii skupiła się na
Warszawie i otaczających ją bo-
gatych gminach podstołecznych. 

Pod koniec września Sejm
uchwalił ustawę o związkach
metropolitalnych, którą wkrót-

ce potem podpisał prezydent Andrzej
Duda. Jednocześnie z kręgów Prawa i
Sprawiedliwości płyną informacje o
przygotowywanych w tym środowisku
rozwiązaniach ustrojowych dla stolicy.
W wielu polskich ośrodkach naukowych,
m. in. w Komitecie Prognoz „Polska 2000
plus” przy Prezydium PAN, Instytucie
Geografii i Przestrzennego Zagospoda-
rowania PAN oraz na Wydziale Geogra-
fii Uniwersytetu Warszawskiego od wie-
lu lat trwają badania nad zjawiskiem
metropolii i ich roli we współczesnym i
przyszłym świecie. Najogólniej można
powiedzieć, że naukowo potwierdzono
wzrastającą i dominującą rolę metropo-
lii. Ich pozycja rośnie kosztem otaczają-
cej przestrzeni. Wynika to m. in. z doko-
nującej się na naszych oczach rewolucji
informatycznej. Jeżeli dokonana na
przełomie XIX i XX w. rewolucja przemy-
słowa polegała przede wszystkim na
tym, że fizyczna siła człowieka została
zwielokrotniona dzięki wykorzystaniu
maszyn, to obecna rewolucja „cyfrowa”
polega na niebywałym rozszerzeniu
możliwości ludzkiego umysłu dzięki za-
stosowaniu technik informatycznych. 

Miejscami powstawania tych
technik są przede wszystkim
metropolie, uważane za cen-

tra kreatywności, albowiem skupiają od-
powiednio liczne grono przedstawicieli
klasy twórczej. Szwedzi Alexander Bard
i Jan Söderqvist w książce „Netokracja.
Nowa elita władzy  i życie po kapitali-
zmie” klasę twórczą określili mianem
„netokracji” (ang. net – sieć + gr. krátos
– władza). W Europie zaobserwowano
na przykład, iż koncentracja „klasy twór-
czej” ma miejsce w pasie wielkich miast
ciągnącym się od Londynu na północ-
nym zachodzie do Mediolanu na połu-
dniowym wschodzie. W dzisiejszych cza-
sach nie jest problemem zbudowanie fa-
bryki czy laboratorium. Problemem jest
przyciągniecie ludzi twórczych: neto-
kracji. Okazuje się jednak, że dla tej gru-
py nawet korzystne warunki ekonomicz-
ne regionu nie mają większego znacze-
nia, jeśli nie towarzyszy im propozycja
wystarczająco ponętnego stylu życia i
inspirującego środowiska kulturalnego
oraz rozwiniętego sektora usług. Prze-
niosą się tam, gdzie styl życia jest najbar-
dziej zróżnicowany, a dynamizm kultu-
rowy jest największy. Dzięki tym cechom
kilka globalnych metropolii prowadzi
swoisty drenaż mózgów, wyjaławiając
obszary mniej atrakcyjne. Na naszym
polskim podwórku zjawisko to możemy
obserwować na przykładzie Warszawy,
która przyciąga ludzi z całego kraju. 

W2000 r. produkt krajowy
brutto (PKB) na statystyczną
głowę mieszkańca wynosił

(wg. GUS): w: Warszawie 55 244 zł; w
Poznaniu 39 346 zł; w Krakowie 31 032,
a w podregionie chełmsko-zamojskim
11 687. W 2007 r. wielkości te wzrosły od-
powiednio do: 94 185 (wzrost o 70,5%);
62 422 (wzrost o 58,6%); 48 924 (wzrost
o 57,6%) oraz 18 395 zł (wzrost o
57,4%). Okazuje się, że Warszawa, któ-
ra ma najwyższy PKB na jednego miesz-
kańca, ma także najszybszy jego wzrost.
Światowe, europejskie i polskie trendy
wyraźnie wskazują, iż metropolie mają
nie tylko wyższy wskaźnik PKB, ale tak-
że szybciej go powiększają zarówno no-
minalnie, jak też procentowo, tym sa-
mym zwiększając dystans w stosunku
do „prowincji”. W tej sytuacji – moim
zdaniem - racjonalnym działaniem jest
stworzenie ram prawnych dla rozwoju
metropolii. Tak właśnie odczytuję uchwa-
loną przez parlament i podpisaną przez
prezydenta ustawę o powiecie metropo-
litarnym. W interesie narodu jest bowiem

posiadanie metropolii, która jest bodaj-
że największą nadzieją na dołączenie do
najlepszych. Jednocześnie w poczuciu
solidaryzmu społecznego nie chcemy do-
puścić do skrajnej degradacji peryferyj-
nych regionów naszego państwa.

Ustawa metropolitarna stała się
faktem. Niewiadomą nato-
miast pozostaje sposób jej

wdrożenia oraz trafność przyjętych roz-
wiązań. Pierwszy problem ma rozwią-
zać „pełnomocnik do spraw powiatu me-
tropolitarnego”, którego – zgodnie z usta-
wą – powołuje prezes Rady Ministrów
(art. 74).  Pełnomocnik podejmuje za-
dania związane z utworzeniem powiatu
metropolitarnego oraz do czasu wyboru
jego organów pełni funkcję tych orga-
nów. Powiat metropolitarny jest jednost-
ką samorządu terytorialnego szczebla
powiatowego, powołaną do wykonywa-
nia zadań publicznych we własnym imie-
niu i na własną odpowiedzialność.

Generalnie rzecz biorąc, przepi-
sy dotyczące powiatu metro-
politarnego są w znacznym

stopniu podobne do ustawy o samorzą-
dzie powiatowym. Powiat metropolitar-
ny jest jednak swoistą „nakładką” na
obecnie istniejący układ samorządu tery-
torialnego obejmujący obszar  wielu
gmin i powiatów, zamieszkały przez co

najmniej 500 tysięcy ludzi.  Ustawa o po-
wiecie metropolitarnym to z założenia
lex specialis. W uzasadnieniu do ustawy
napisano m. in.: „Wybór szczebla powia-
towego do administrowania najbardziej
zintegrowanymi aglomeracjami umoż-
liwia zapewnienie stabilnego mechani-
zmu dochodów własnych oraz pozwala
na bezpośredni wybór władz odpowie-
dzialnych za rozwój metropolii”. 

B azując na 25-letnich doświad-
czeniach z ustawami warszaw-
skimi, które także stanowią lex

specialis, przewiduję bardzo dużo kom-
plikacji przy wdrażaniu ustawy o po-
wiecie metropolitarnym. Moje obawy
dotyczą treści niektórych przepisów, ale
także stwierdzeń zawartych w uzasad-
nieniu do ustawy, gdzie napisano m. in.:
„Zakres działania powiatu metropolitar-
nego nie będzie naruszał samodzielno-
ści tworzących go gmin oraz powiatów
(gmin wykonujących zadania powiatu),
z wyjątkiem zadań przekazanych usta-
wami szczegółowymi. Organy powiatu
metropolitarnego nie stanowią wobec

gmin i powiatów organów nadzoru lub
kontroli oraz nie są organami wyższego
stopnia w postępowaniu administracyj-
nym”. Deklarowana równorzędność po-
wiatu metropolitarnego z innymi jed-
nostkami samorządu terytorialnego na
obszarze jego działania brzmi bardzo
demokratycznie. Jeżeli jednak uwzględ-
nimy, że do zakresu działań powiatu me-
tropolitarnego (art. 8) należą m. in.:
przyjęcie oraz realizowanie wspólnej
strategii rozwoju; uchwalenie studium i
kierunków zagospodarowania prze-
strzennego; organizacja i wykonywanie
publicznego transportu zbiorowego; pla-
nowanie sieci i zarządzanie drogami pu-
blicznymi krajowymi i wojewódzkimi
(na obszarze powiatu metropolitarne-
go), to uzyskanie zgody licznych i nieza-
leżnych podmiotów wydaje się mocno
problematyczne. 

T rzeba bowiem pamiętać, że
obecnie Warszawa współpra-
cuje z 30 gminami w zakresie

usług komunikacyjnych w oparciu  o do-
browolne porozumienia, a badania wy-
kazały, że nawet 70 gmin wokół War-
szawy może przystąpić do współpracy w
ramach związku metropolitalnego.
Współdziałanie w zakresie transportu
publicznego jest najbardziej społecznie
akceptowalną i pożądaną formą współ-

pracy. Przykładem dobrego rozwiąza-
nia tego problemu jest region Paryża,
na terenie którego obowiązuje we
wszystkich środkach komunikacji pu-
blicznej jeden wspólny bilet. We wrze-
śniu 2015 r. taki tygodniowy bilet na
pięć stref (obejmujący Paryż i okolice w
promieniu ok. 50 km), kosztował 21 eu-
ro, tj. ok. 85 złotych i mógł go kupić każ-
dy przybysz – już na lotnisku.

Parlament postanowił, że rada
powiatu metropolitarnego bę-
dzie składać się z 15 radnych, z

grona których wybrany zostanie starosta
i dwaj jego zastępcy, czyli zarząd powia-
tu. Oznacza to, że nie wszystkie pod-
mioty będą miały swoich przedstawicie-
li w radzie powiatu. Starosta z mocy
ustawy - będzie przewodniczącym rady
powiatu, która udziela zarządowi abso-
lutorium. Art. 28 ust. 5 stanowi, że „czło-
nek zarządu nie może brać udziału w
głosowaniu, jeżeli dotyczy to jego inte-
resu prawnego”. Obawiam się, że na-
stąpią niekończące się spory o to, czy
udział członków zarządu powiatu w gło-

sowaniu nad udzieleniem sobie absolu-
torium jest zgodny z przytoczonym wy-
żej przepisem ustawy.

J estem przekonany, iż wielkie kon-
trowersje wzbudzać będzie prze-
pis art.44 ust.2 pkt 1 omawianej

ustawy, na mocy którego Rada Ministrów
w drodze rozporządzenia określi skład-
niki majątkowe, które gminy będą zobo-
wiązane przekazać powiatowi metropo-
litarnemu. Innym punktem zapalnym
ustawy – w mojej ocenie – jest np. prze-
pis art. 68 ust. 2, w którym określono, że
10,25% podatku PIT od osób zamieszka-
łych na terenie powiatu metropolitarne-
go jest jego udziałem. W dalszej części
przepisu dodano; „ustaloną w ten sposób
kwotę dzieli się proporcjonalnie pomię-
dzy miasta metropolitarne wchodzące
w skład powiatu, a powiat metropolitar-
ny w relacji do średnich kosztów realiza-
cji przekazanych zadań, wyliczonych dla
wszystkich miast”. Co w przytoczonym
przepisie oznacza słowo „proporcjonal-
nie”? Do liczby mieszkańców? Do po-
wierzchni? Do wielkości wpływów z PIT?
Tego nie wyjaśniono.

Idea ujęcia w ramy prawne funkcjo-
nowania obszarów większych niż
tzw. jądro metropolii i prowadze-

nie na nich skoordynowanej polityki
przestrzennej, rozwojowej, a także w za-

kresie infrastruktury technicznej, trans-
portu, komunikacji publicznej itd. – jest
nie tylko ze wszech miar zasadna, a
wręcz konieczna. Widzę jednak ogrom-
ne trudności związane z uzyskaniem
zgody wszystkich samorządów na tere-
nie obszaru metropolitarnego na kon-
kretne ustalenia. Z ustawy nie wynika
np. jakie ma być stanowisko rady po-
wiatu metropolitarnego, jeżeli władze
gminy X nie wyrażą zgody na konkretne
rozwiązanie. Trzeba w tym miejscu pa-
miętać, iż granice powiatu metropoli-
tarnego ustala Rada Ministrów w drodze
rozporządzenia. Ustawa stanowi wpraw-
dzie (art. 5 ust. 1), że wydanie powyż-
szego rozporządzenia „wymaga zasię-
gnięcia przez ministra właściwego do
spraw administracji publicznej opinii
rad powiatów albo rady miasta na pra-
wach powiatu …”, ale w ustawie nie ma
wymogu, aby opinia ta była pozytyw-
na.  Może więc tak się zdarzyć, iż do po-
wiatu metropolitarnego zostaną włą-
czone jednostki samorządu terytorial-
nego, które z jakichś względów nie ma-

ją na to ochoty, a konkretna uchwała ra-
dy powiatu metropolitarnego jest
sprzeczna z interesami  danej wspólno-
ty. Kto rozstrzyga spór? 15-osobowy
skład rady,   w którym trzy osoby stano-
wią zarząd, a to – moim zdaniem – zbyt
szczupłe grono do decydowania o istot-
nych sprawach dla co najmniej 500 tys.
mieszkańców, zaś w przypadku Warsza-
wy – grubo ponad dwóch  milionów.

Oceniam, że ustawa jest krokiem
we właściwym kierunku, ale
powinna być nowelizowana

każdorazowo po ujawnieniu się konkret-
nych błędów, aby metodą kolejnych przy-
bliżeń dojść do rozwiązania optymalne-
go Byłby to istotny wkład w budowę spo-
łeczeństwa obywatelskiego. Doświad-
czenie z trzema kolejnymi ustawami war-
szawskimi wskazuje jednak, iż parlament
w sprawach samorządu terytorialnego
często nie nowelizuje ustaw, lecz je fun-
damentalnie zmienia. Oby tym razem
było inaczej!

Obszarem z zakresu samorzą-
du, nad którym pracowano w
ostatnim czasie w strukturach

Prawa i Sprawiedliwości, jest miejsce
Warszawy w podziale administracyjnym
kraju. Istnieje koncepcja, aby z obecne-
go województwa mazowieckiego wyłą-
czyć Warszawę, bądź Warszawę i pierw-

szy pierścień powiatów otaczających sto-
licę. W ten sposób rozdzielone zostały-
by tereny województwa mazowieckie-
go, różniące się znacząco pod wzglę-
dem dochodu na statystycznego miesz-
kańca. Do najbogatszych w Polsce nale-
ży gmina m. st. Warszawa oraz gminy z
nią graniczące. Tu współczynnik PKB
jest równy średniej unijnej lub nawet ją
przewyższa. W pozostałej części woje-
wództwa współczynnik ten jest znacznie
poniżej średniej unijnej. To, czy jest niż-
szy, czy wyższy ma istotne znaczenie
przy podziale środków z Unii, która pro-
wadzi od lat politykę zmierzającą do
wyrównywania poziomu życia na całym
swoim obszarze. Bogate państwa UE ło-
żą znaczne kwoty na wyrównywanie
różnic rozwojowych, szczególnie na te-
renie państw dawnego bloku wschod-
niego. Jest to przejaw unijnego solidary-
zmu, dzięki któremu państwo nasze
otrzymało miliardy euro na moderniza-
cję kraju. Jeżeli jednak dokonano by po-
działu, o którym wyżej mowa, to War-
szawa i sąsiednie gminy otrzymałyby
znacząco mniejsze wsparcie finansowe
z UE, natomiast znacznie większe kwo-
ty skierowane zostałyby na peryferyjne
obszary województwa.

Wzwiązku z powyższym roz-
gorzała dyskusja o celowości
podziału. Obserwując ją wy-

raźnie widać, że stanowisko zależy od
przysłowiowego miejsca  siedzenia.
Działacze warszawscy bronią stanu
obecnego, natomiast lokalni działacze
mazowieccy opowiadają się za dokona-
niem podziału. Można zrozumieć jed-
nych i drugich. Należy jednak także pa-
miętać, że bogate państwa Unii łożą m.
in. na nasz rozwój, kierując się wspo-
mnianym wcześniej solidaryzmem euro-
pejskim. Słuchając wypowiedzi niektó-
rych stołecznych dostojników można
mieć wrażenie, iż dla nich pojęcie to jest
obce. W wyniku proponowanego po-
działu Warszawa rzeczywiście otrzyma
zmniejszoną pomoc finansową, ale nie
oznacza to całkowitego jej wstrzyma-
nia. Oczywiście, chciałbym, żeby nasze
miasto otrzymywało możliwie najwięk-
szą pomoc unijną, ale nie jestem przeko-
nany, że powinno odbywać się to kosz-
tem najbiedniejszych gmin Mazowsza.
Warszawa pomaga tym biednym regio-
nom już od wielu lat, płacąc tzw.  jano-
sikowe, które – moim zdaniem – jest nie-
sprawiedliwie naliczane. Myślę, że gdy-
by janosikowe zostało policzone w od-
niesieniu do rzeczywistej, a nie staty-
stycznej liczby mieszkańców stolicy, to
jego wysokość zmniejszyłaby się prawie
o połowę, co w znacznym stopniu zrów-
noważyłoby ewentualne zmniejszenie
wysokości dotacji europejskich. Myślę
jednak, iż rzeczywistą podstawą wysu-
niętego pomysłu na temat podziału wo-
jewództwa jest przede wszystkim poli-
tyczny zamiar odsunięcia Platformy
Obywatelskiej od władzy w stolicy. Kon-
sekwencją utworzenia województwa
warszawskiego w granicach administra-
cyjnych miasta, byłoby przekształcenie
warszawskich dzielnic w gminy, a w kon-
sekwencji nowe wybory do organów sa-
morządowych województwa oraz gmin
warszawskich. Najprawdopodobniej zli-
kwidowałoby stanowisko prezydenta
stolicy; burmistrzowie gmin warszaw-
skich byliby wybierani w wyborach bez-
pośrednich, a obszarem obecnego mia-
sta rządziłby marszałek województwa
warszawskiego. Przedstawiony wyżej
scenariusz jest jednym z wielu możli-
wych, a nie znając konkretnych ustaleń
działaczy PiS, nic bardziej konkretnego
nie można na ten temat napisać. 

Nie ulega jednak wątpliwości,
że stworzenie jednostki admi-
nistracyjnej obejmującej War-

szawę i przyległe tereny jest racjonalne i
potrzebne, tak jak potrzebne są głębo-
kie zmiany  w stołecznym samorządzie,
albowiem absurdem jest, że samorządy
warszawskich dzielnic, będące często
wielkością równe miastom wojewódz-
kim, w praktyce mają uprawnienia so-
łectw!!! Dlatego zmiany są niezbędne,
jeżeli chcemy, aby nasza stolica stała się
liczącą się europejską metropolią.
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Polityka ma to do siebie, że czasem płata figle jej twórcom. Jak to mówią – kto
sieje wiatr, ten zbiera burzę. Autorzy pojęcia „język nienawiści” mieli okazję
przekonać się o tym w ostatnich wyborach. Okazało się, że większość Pola-

ków jest przywiązana do swojego języka, że wciąż postrzega go jako narodową war-
tość i nie godzi się na zastępowanie tradycyjnych pojęć i znaczeń jakąś „nowomową”. 

Ludzie sprzeciwili się przewrotnym próbom mieszania im w głowach, mówiąc wprost o odwraca-
niu kota ogonem, czyli burzeniu wartości i odwracaniu podstawowych znaczeń. Czym, jak nie tym wła-
śnie, było nazywanie przez poprzednie „elity” patriotyzmu – nacjonalizmem lub faszyzmem, kibiców
– „kibolami”, ludzi wierzących – „moherami”, „katolami” itd.? Do tego doszło obarczanie Polaków od-
powiedzialnością za wybuch II Wojny Światowej, za Holocaust, za wymordowanie mniejszości naro-
dowych i wykoślawianie historii, tak że z ofiar staliśmy się oprawcami. Oczywiście – zdaniem autorów
tych bredni wyżej wspomniane zbrodnie to efekt naszych narodowych przywar, jak: ksenofobia, na-
cjonalizm, antysemityzm, nietolerancja etc. Lista negatywnych cech Polaków jest długa. Nie sposób
wymienić wszystkich w tym felietonie, a nawet na łamach całego naszego tygodnika. 

Przez ostatnie lata władza działała zgodnie z zasadą – jeśli chcesz kogoś unicestwić, zacznij od gło-
wy. W głowie znajduje się bowiem ośrodek zarządzający całą resztą. I właśnie głowy, a dokładniej umy-
sły Polaków były atakowane na wszelkie sposoby przy udziale różnego autoramentu propagandystów.
Szastając na prawo i lewo hasłami – tolerancja, europejskość –   wyszydzano ludzi, pragnących dostę-
pu do rzetelnej informacji i wiedzy, zwłaszcza o ukrywanych i niewygodnych dla formacji PO-PSL fak-
tach. Robiono to metodycznie, w sposób obraźliwy, zastępując dyskusję merytoryczną epitetami i wy-
zwiskami – „oszołomy, „nurzający się w odmętach szaleństwa”, „chorzy z nienawiści itp. 

Mimo to wieloletnie starania odchodzącej w niesławie ekipy odniosły na szczęście ograniczony
skutek. Spowolniły wprawdzie procesy mające doprowadzić do prawdziwej niepodległości, ale nie
były w stanie ich powstrzymać. Była władza wyrządziła jednak wiele szkód, m. in. stworzyła nie-
mające precedensu podziały wśród Polaków.

Ostatecznie błoto przylgnęło do tych, którzy obrzucali nim rosnący w siłę obóz patriotyczny. Na
nic zdało się ograniczanie wolności prasy i innych mediów, tworzenie bariery informacyjnej oraz
zbudowanie potężnej machiny dezinformacji. Naród przejrzał na oczy. Pojawiły się struktury nie-
zależne od władzy. Jak grzyby po deszczu powstawały kluby patriotyczne, w których spotykali się
ludzie rozumiejący potrzebę odbudowania wolnego państwa, bez korupcji i wpływów zewnętrz-
nych. Dzięki temu w szczelnej zasłonie medialnej pojawiły się dziury, przez które – z niezależnych

źródeł – docierały do obywateli infor-
macje, co naprawdę w kraju się dzieje.
A przepływ tych informacji odbywał
się najpierw za pośrednictwem nieza-
leżnej prasy, a wkrótce i niezależnej
telewizji Republika. Prawdziwą zmorą
byłego rządu i jego przybudówek stał
się Internet. Za jego pomocą internau-
ci, zwłaszcza ludzie młodzi, dokonywa-

li coraz większej wyrwy w propagandowej kurtynie. Nie tylko czerpali wiedzę o przestępstwach,
niegospodarności, korupcji, nepotyzmie w szeregach koalicji PO-PSL, o szastaniu groszem pu-
blicznym na niebywałą wcześniej skalę, ale mogli również wymieniać się informacjami. 

Ostatecznie kot, tak często obracany przez byłych już rządzących, odwrócił się ogonem i całą „resz-
tą” do nich samych. Jednocześnie wyborcy odebrali im możliwość dalszego kręcenia zwierząt-
kiem. Jego dalsze losy na razie nie są znane, bo byłą władzę absorbują zgoła inne sprawy, m. in.:
rozliczenia, podziały i tworzenie frakcji wewnątrz własnych partii. Widać to zresztą na zatroskanych
twarzach jej przedstawicieli, którzy pojawiają się w jedynie słusznych mediach. Chociaż ludzie ci
uparcie tkwią przy swym doktrynerstwie i nawykach, w wielu kwestiach coś się nareszcie zmienia.
Liderzy „prysnęli” do Europy, a jednocześnie prysła gdzieś ochota do prowokowania zadym przy
użyciu „nieznanych sprawców” w kominiarkach, czy do podpalania budki przed ambasadą, które
to czyny można było dotąd bezkarnie przypisywać uczestnikom marszów niepodległościowych. 

Polacy odkryli na nowo znaczenie słów – czarne jest czarne, a białe jest białe. Nie zapomnieli, że
flaga polska jest biało-czerwona, a nie różowa, czy tęczowa, jak by niektórzy „postępowi” zwolen-
nicy nowoczesności chcieli. Że chłopcy bawią się samochodami, nawet jeśli założyć im koronkowe
majtki i różowe sukienki – zgodnie zaleceniami gender, a dziewczynki wolą lalki. Że małżeństwo
to związek mężczyzny i kobiety, a nie np. człowieka z kozą, owcą czy baranem. Tu zresztą sami zwo-
lennicy takich mariaży natrafiają na problem, bo nawet w tak „nowoczesnych” związkach obie stro-
ny powinny wyrazić zgodę. Wprawdzie wystarczy stworzyć postępowe prawo, a wymienione wy-
żej owce i barany zgodzą się na wszystko. Trzeba tylko w równie „postępowych” mediach wykre-
ować przychylny klimat dla takich projektów. Może nawet Unia da na to pieniądze. Samych zain-
teresowanych przekonać będzie łatwo. Najlepiej przy pomocy kija i marchewki. 

Czy Polacy chcą takiej Polski jak wyżej? Nie. Widać to było w ostatnich wyborach do parlamentu, w mar-
szach niepodległości, na ulicach naszych miast i wśród Polonii za granicą, gdzie ludzie z dumą nosili fla-
gę państwową. Flagę ich własnego państwa, którego nie wyzbyli się na rzecz internacjonalnego bełkotu. 

Modernizatorzy przegrali, ale nie dają za wygraną. Głośno wyrażają obawy, że polskość znowu
znaczy: normalność. Szerzą to zaniepokojenie za pomocą usłużnych mediów w kraju i za granicą.
Mają tam swoich „emisariuszy”. Troszczą się o to, by wizerunek Polski i Polaków w świecie był jak
najgorszy. Co więc nam pozostaje? Jest takie mądre porzekadło – psy szczekają, karawana idzie da-
lej. Idźmy więc dalej! Róbmy swoje! A „swoje” dzisiaj oznacza pracę dla nas samych, a także dla kra-
ju. To przede wszystkim zbudowanie państwa opartego na sprawiedliwości, przyjaznego dla oby-
wateli, w którym swoje miejsce znajdą wszyscy, którzy będą chcieli tu żyć i pracować. W którym zo-
stanie przywrócona wiara i zaufanie do instytucji państwowych, do wymiaru sprawiedliwości, do
służb mundurowych, do służby zdrowia itd. 

W naszym interesie leży też, by sfera kontroli społecznej nad państwem była wystarczająco du-
ża. Każdej władzy trzeba patrzeć na ręce. Jeśli jednak działa w dobrze pojętym interesie Polski – oj-
czyzny wszystkich Polaków, nie należy tych rąk pętać kajdanami.  W całym kraju powiał wiatr wol-
ności. Od tego, czy tę szansę wykorzystamy, zależy przyszłość nas samych i przyszłych pokoleń.

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Koniec odwracania kota ogonem

„W naszym interesie leży też,
by sfera kontroli społecznej
nad państwem była wystar-
czająco duża. Każdej władzy
trzeba patrzeć na ręce”

Na życzenie publiczności
Cyrk przyjechał! W nowym składzie!

Jeszcze takich wspaniałości
Świat nie widział na estradzie.

Każdy ciekaw co się zdarzy.
Kto wystąpi na arenie?

Spisu clownów i kuglarzy
Nie ma końca, stąd zdziwienie.

Powierzono cyrk kobiecie
(Szef się przebrał za kobietę),

Utworzono pierwszy w świecie
Teatr z samych marionetek.

Wielka sztuka! Jeden człowiek
Sam pociąga wszystkie sznurki!

Numer stary, lecz widzowie
Domagają się powtórki.

Widowisko rozpoczęte.

Clowni stroją głupie miny.
Jak zapewnia nas prezenter:

To kultura z lepszej gliny.

Menażeria wyjątkowa.
Wybór – sprawą oczywistą.
Sam Naczelnik decydował

Kto prawdziwym jest artystą.

Jeden straszy, drugi śmieszy,
Ten rżnie głupa, mistrz horroru.

Żadna brednia ich nie peszy.
Sztuka takich mieć aktorów!

Trzon zespołu – doborowy!
Wszyscy są z najwyższej półki.

To najlepszy skład cyrkowy
Od Bieruta i Gomułki.

Konkurować można teraz
Z Austrią, Szwecją, Łotwą, Litwą!

Wielki podziw dla tresera!
Clou programu: małpy z brzytwą.

Program wieszczy groźny koniec,
Coraz większe wzbudza dreszcze,
A publiczność klaszcze w dłonie:

Chcemy igrzysk! Zmian! Coś jeszcze!

Lecz był taki, przykra sprawa,
Entuzjazmu nie podzielał,
Protestował, nie bił brawa,

Więc pozbyto się, skurwiela.

Jak on śmiał mieć inne zdanie?
Komuch jakiś? Żyd czy homo?

Nagle znikł. I stąd pytanie:
Gdzie się podział? Nie wiadomo.

W o j c i e c h  D ą b r o w s k i
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O firmie „Chodzeń” i wyjątkowych, hybrydowych samochodach
Toyoty pisałem na łamach MOTO-PASSY już niejednokrotnie. Te-
mat jest bardzo ciekawy i jak to się zwykło mawiać, rozwojowy.
Tempo odmładzania gamy oraz coraz ciekawsza oferta modeli
hybrydowych japońskiej marki zachęciły mnie, by powrócić do
tego interesującego tematu...

Rok 2015 będzie rekordowym okresem sprzedaży hybrydowych Toyot, nie
tylko w naszym kraju. W Europie, ilość wspólnie sprzedanych przez Toyotę i Le-

xusa hybryd, stanowi już 1/4 ogółu pojazdów! W samej Europie Zachodniej, stosunek ten zbli-
ża się do 1/3, co przy wzroście sprzedaży o 16%, w stosunku do analogicznego okresu ubie-
głego roku, robi wrażenie. Całkowita sprzedaż aut hybrydowych koncernu na Starym Konty-
nencie zamknie się w tym roku liczbą ok. 200 tys. samochodów, podczas gdy jeszcze w roku
2010 wynosiła 70 tys. aut. Niedawno łączna sprzedaż hybryd Toyoty w Europie przekroczyła
milion egzemplarzy, zaś na całym świecie to już 8 milionów! Powyższe dane świadczą jedno-
znacznie, że obrana przez japońską markę wizja rozwoju odnosi spektakularny sukces. Wyda-
je się, że klienci są coraz bardziej świadomi przewag napędu hybrydowego nad konwencjonal-
nym oraz komfortu, jaki towarzyszy jeździe tego typu pojazdami.

Jak pamiętamy, wszystko zaczęło się w roku 1997, wraz z narodzinami pierwszej generacji
Priusa. Od tamtego czasu hybrydowych modeli Toyoty systematycznie przybywa. Wraz z no-
wą generacją Priusa (również w wersji typu „Plug-in”) oraz RAV4, w hybrydowej gamie Toyo-
ty znajduje się 30 modeli oferowanych na ponad 90 rynkach całego świata! Niezmiennie, glo-
balnym liderem jest model Prius. To z pewnością jeszcze długo się nie zmieni, głównie za spra-
wą długiej historii modelu – to już 18 lat i ponad 3,5 mln sprzedanych sztuk! Prius to też lider
sprzedaży hybryd w Stanach Zjednoczonych i Japonii, gdzie przez kilka lat był najpopularniej-
szym samochodem w ogóle, prześcigając wszystkie auta z konwencjonalnym napędem spali-
nowym. W Europie od czterech lat króluje natomiast hybrydowy Auris. Prognozowany udział
hybryd w ogóle sprzedaży modelu Auris na koniec roku wyniesie ok 35%. Ten znakomity, sta-
le rosnący trend, napędzany jest obecnie przez model poliftingowy, dostępny w salonach od
lipca. Udział hybryd wśród Yarisów, to ok. 10%, ale dynamika wzrostu ilości to blisko 100%!

Odejdźmy nieco od suchych, globalnych danych statystycznych i powróćmy na nasz rodzi-
my, warszawski rynek. Dobre wyniki sprzedaży, nie tylko aut hybrydowych, pozwalają na po-
dobne opinie i dobre nastroje wśród pracowników salonów firmy „Toyota Chodzeń”. Hybry-
dy cieszą się szybko rosnącą popularnością także u nas. W polskich miastach zaczynają się też
pojawiać pierwsze istotne przywileje dla właścicieli aut niskoemisyjnych. Wśród liderów tego
rankingu są Kraków, Katowice, Wrocław, Szczecin, Gdańsk, Toruń, Tarnów i nasza Warszawa,
gdzie kierowcy mogą wjeżdżać np. na Trakt Królewski, do stref objętych w zasadzie zakazem
ruchu. W miastach tych osoby posiadające samochody elektryczne lub hybrydowe typu 
„Plug-in”, mogą też bezpłatnie korzystać ze stacji szybkiego ładowania oraz są zwolnione, bądź
posiadają zniżki na opłaty za parkowanie, niezależnie od czasu i miejsca postoju. Myśli się też
o wpuszczeniu ekoaut na buspasy.

Jest też jeszcze jeden, bardzo pozytywny aspekt posiadania hybrydy. Wiele z jej części zu-
żywa się znacznie wolniej, niż w tradycyjnym aucie spalinowym. Wśród nich np.: silnik, hamul-
ce, oświetlenie LED, czy układ wydechowy. Nie zepsują nam się też części, których w hybry-
dach po prostu nie ma: rozrusznik, alternator, sprzęgło, czy też wiele pasków. Nie do przece-
nienia jest też świadomość przemieszczania się pojazdem, który znacznie mniej zanieczyszcza
środowisko naturalne.

Miniony weekend to początek najlepszego czasu dla wszystkich poszukiwaczy okazji i
wszelkiego rodzaju promocji. Salony firmy „Toyota Chodzeń”, w Piasecznie, przy ulicy Puław-
skiej 52 oraz w Warszawie, przy ul. Czerniakowskiej 102 zapraszają! Ofertą promocyjną ob-
jęte są wszystkie modele japońskiej marki, a wśród nich hybrydowy Yaris z upustem 6.000 zł
oraz Auris Hybrid – 13.500 zł. Przed nami znakomita szansa na poprawienie wyniku sprzeda-
ży nie tylko aut hybrydowych. Serdecznie polecam! 

M O T O W O J
M o b i l n y  D o r a d c a  M o t o r y z a c y j n y  A u t o G o +
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MOTO-PASSA � MOTO-PASSA
Toyota „Chodzeń”...

O hybrydach raz jeszcze

Miałem pisać pozytywnie. O kulturze, edukacji, przestrzeni publicznej,
polityce mieszkaniowej. O konkretach ulokowanych w szczególe. I nie
mogę wciąż tak pisać. Nie czas róże pielić, kiedy płoną lasy.

Prezydent najpierw mianował ministrem, a potem ułaskawił człowieka przez sąd
skazanego. Owszem, nieprawomocnym wyrokiem. Ale już minister sprawiedli-
wości mówi, ewidentnie odnosząc się do tej sprawy, że sędzia musi być losowany. W podtekście – te-
go akurat, który skazał byłego szefa CBA, wyznaczono, by wtrącić niewinnego człowieka do więzie-
nia. Władza wykonawcza recenzuje sąd. W Ameryce i w prawdziwej duchem praw człowieka i demo-
kracji Europie to infamia dla polityka. Tu, nad Wisłą, połowa wyborców natomiast rechoce z uciechy. 

Ułomność mózgów? Kultury? Historii? Nie wiem. Demokracja nie różnicuje. Mózgi ułomne i mó-
zgi sprawne dla demokracji takie same. Może wiedza? Ale skąd ma być ta wiedza? Z uniwersyte-
tu, który oszalał nie dopuszczając debaty politycznej w swoich murach? Otwarty jedynie dla super-
prawicy? Bo ona bezczelna, więc ma to, czego chce. Havel już o tym pisał. Demokracja okrutna dla
demokratów. Oni podporządkowują się regułom. 

Andrzej Duda, prezydent Rzeczypospolitej, zięć Juliana Kornhausera, poety i profesora Jagiel-
lonki (straszna sytuacja), syn profesorów, a więc człowiek z wiedzą, uprzywilejowany zdawałoby

się, a jednak ma prawo za nic. Czyli
demokratyczną Polskę ma za nic. Bo
prawo nas wszystkich porządkuje.
Bez prawa nie ma nowoczesnej wspól-
noty. Różni jesteśmy. Tylko dzięki pra-
wu możemy współistnieć, współpra-
cować, współdecydować. Anihilacja to

pojęcie często używane przez Kaczyńskiego. No i mamy anihilację. Bełkot ministra spraw we-
wnętrznych, że Niemcy, a nie Polacy wojnę wywołali. Teraz? W 2015 roku? To jest ten pierwszy prze-
kaz nowego rządu wobec Niemców w listopadzie 2015? Co on chce Niemcom i Europejczykom po-
przez to powiedzieć? Chce nas konfliktować z Niemcami? Teraz? 

Jaka jest alternatywa? ROSJA! Jak nie Europa i nie Niemcy, to Rosja jest alternatywą. Ale ona
przecież wywołała, wedle innego ministra obecnego rządu, inną wojnę, zabijając naszego prezy-
denta. Zaiste – niepotrzebne tu GRU (wojskowa służba operacyjnego wywiadu Federacji Rosyjskiej),
ani inni rosyjscy agenci. My sami za nich zrobimy robotę. Macierewicz akurat w dyskredytowaniu
Polski ma doświadczenie. To za jego sprawą świat dowiedział się, że prezydent RP, marszałek Sej-
mu i niemała gromadka zasłużonych dla naszej wolności ludzi, to agenci komunistycznych służb.
Że potem polskie sądy stwierdziły, iż to nieprawda? Na to jest odpowiedź. Ma ją minister sprawie-
dliwości: sędziów trzeba losować. Nie mogę pisać o szczegółach. PiS podpala Polskę. 

a n d r z e j @ i n t e l g r a f . c o m . p l

WARTO MYŚLEĆ Andrzej Celiński

Jeśli nie Europa i Niemcy, to co?

„ Andrzej Duda, prezydent
Rzeczypospolitej (...)  ma 
prawo za nic. Czyli demokra-
tyczną Polskę ma za nic”

Piórem Derkacza
Polska gęś

O tym, że Polacy nie gęsi i swój ję-
zyk mają, wiemy ze szkoły. Ale o tym,
że Polacy mają „smaka” na gęś, to
tak naprawdę dowiadujemy się te-
raz, dzięki kampaniom reklamowym.
Gęsi, tak jak i społeczeństwo, może-
my podzielić na gęsi owsiane, nadzia-
ne i gęsi ubogie. Na początku jesieni
pojawiają się też gęsi oskubane. Cho-
dzą takie gęsi bez okrycia, i pokazu-
ją, co mają najlepszego. A mają co
pokazać i co zaoferować konsumen-
towi. Świeże piersi i jeszcze bardziej
świeże nogi . Jakby tego było za ma-
ło, to dla zwolenników konsumowa-
nia dwóch piersi razem oferuje się
półgęski. Gdyby zaś kogoś nie było
stać nawet na gęś ubogą, to zawsze
pozostaje własny ojczysty język.

J e r z y  D e r k a c z

W Galerii Domu Sztuki
SMB „Jary” na Ursyno-
wie otwarto wystawę fo-
tograficzną pod nazwą
„Photophone Art.”, na
której prezentowane są
zdjęcia artystyczne, wy-
konane telefonami ko-
mórkowymi. Pomysło-
dawcami ekspozycji są
Janusz Kasprzak i Michał
Kubiak. 

Znaleźli się oni również wśród
autorów prezentowanych, bardzo
interesujących, nieraz zaskakują-
cych prac, obok: Klaudii Solarz,
Moniki Małaczewskiej, Agniesz-
ki Stępniowskiej, Justyny Męzi,
Dariusza Kozickiego, Remigiusza
Kozickiego, Janusza Zembrzu-
skiego, Krzysztofa Buchowicza,
Krzysztofa Gołąbka, Łukasza Fry-
de, Macieja Kasprzaka, Macieja
Lisa i Pawła Piotrowskiego.

Na wernisażu Janusz Ka-
sprzak stwierdził, że jesteśmy w
momencie dziejowym podob-
nym do tego z 1913 roku, kiedy
to Oskar Barnack zaprezentował
pierwszy aparat małoobrazko-
wy Leica, dzięki któremu foto-
grafia szeroką falą wlała się pod
strzechy. Wówczas jednak, aby
fotografować, trzeba było doko-
nać aktu woli: nabyć Leicę czy in-
ny aparat. Teraz, w dobie telefo-
nii komórkowej, niemal każdy
posiada aparat czy tego chce czy
nie i prędzej czy później zrobi
nim zdjęcia. 

Wystawa w Domu Sztuki do-
wodzi, że dzięki galopującemu
postępowi w elektronice foto-
grafia komórkowa niewiele ustę-
puje „zwykłej” fotografii cyfro-
wej, uprawianej za pomocą n.p.
lustrzanek wysokiej klasy. A es-
tetyka to już kwestia talentu fo-
tografujących. Galeria ursynow-
skiej placówki zgromadziła pra-
ce twórców niewątpliwie utalen-
towanych, w większości związa-
nych z TVP, a więc na co dzień
mających do czynienia z kreowa-
niem elektronicznych obrazów. 

A B U

„Komórkowe” dzieła sztuki
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W marcu tego roku, kiedy pojawiły się pierwszy raz sygnały o
likwidacji CIX LO i Gimnazjum nr 96 Pan Burmistrz Robert
Kempa informował opinię publiczną, że nie ma takich planów:

„z przykrością stwierdzam, że jesteście podpuszczani informacjami na temat
rzekomej likwidacji CIX-a, nie ma takich planów”. Dziś okazuje się, że nasze
obawy z początku roku jednak się potwierdzają i obie ww. placówki oświatowe
zostaną prawdopodobnie zlikwidowane. Tym samym opinia publiczna
została wprowadzona w błąd, a uczniowie oraz środowisko nauczycielskie
zostało potraktowane przez zarząd dzielnicy przedmiotowo. Nie
przeprowadzono także rzetelnej debaty w tej kwestii.

J ako „Nasz Ursynów” zdajemy sobie sprawę, że danych
demograficznych nie da się oszukać i że należy zrobić wszystko, aby
zapewnić uczniom jak najlepsze warunki do nauki. W zeszłej kadencji

zrobiono wiele, aby je poprawić, m.in. zbudowano pierwszą od kilkunastu
lat na Ursynowie, całkowicie nową, szkołę podstawową dla ponad 900
uczniów przy ul. Lokajskiego, podwojono wydatki na modernizację obiektów
oświatowych w stosunku do lat ubiegłych, doprowadzono do zamiany
lokalizacji szkoły podstawowej nr 323 i CIX LO, zmodernizowano przyszkolne
boiska sportowe. Co najważniejsze, stworzono wtedy 561 miejsc dla
przedszkolaków, bo ówcześnie stanowiło to największe wyzwanie dla władz
dzielnicy ze względu na wyż demograficzny. Dzięki tym działaniom istotnie poprawiono warunki
nauki dla ursynowskich dzieci.

Zdajemy sobie sprawę, że te przykładowe działania nie rozwiązały wszystkich problemów
ursynowskiej oświaty. Dlatego też z przykrością stwierdzamy, iż przekazywane obecnie przez
Prezydenta m.st. Warszawy nowe środki finansowe na inwestycje oświatowe w wysokości 366

mln zł, z czego Ursynów otrzyma 35 mln zł, to działanie zdecydowanie spóźnione. Krytycznie oceniamy
dotychczasową praktykę Prezydenta m.st. Warszawy, która polegała na ograniczeniu wydatków
inwestycyjnych w dzielnicach Warszawy w latach 2010-2014. Te ograniczenia dotyczyły także inwestycji
oświatowych. Takie działania były nieodpowiedzialne, stanowią one ignorancję wobec podstawowych
danych demograficznych, które były znane wcześniej i to już wtedy powinny zostać podjęte odpowiednie
decyzje finansowe, jako działania wyprzedzające. Tak się jednak niestety nie stało.

„Nasz Ursynów” nie poprze przedłożonej uchwały dotyczącej likwidacji CIX LO i Gimnazjum nr
96, gdyż z informacji przedstawionych dotychczas przez władze Ursynowa nie wynika, że zostały
podjęte wszystkie działania mające zapobiec likwidacji tych placówek. W szczególności zwracamy
uwagę, iż nie zostały przedstawione dane, jaką ilość miejsc w szkołach podstawowych można
stworzyć dla ursynowskich dzieci poprzez zaprzestanie przyjmowania uczniów spoza Ursynowa i
spoza rejonu szkół. W naszej opinii w tak specyficznej i trudnej sytuacji demograficznej takie

przyjęcia powinny zostać wstrzymane na czas trwającego wyżu. Uważamy, że
likwidacja szkół powinna być ostatecznością, wtedy kiedy zostaną wyczerpane
inne dostępne środki - w naszej opinii nie zostały one wyczerpane.

Jako „Nasz Ursynów” uważamy, że likwidacja szkół nie jest systemowym
rozwiązaniem problemów, gdyż jest to typowe gaszenie pożaru –
działanie post factum. Likwidując dziś CIX LO tworzymy de facto problem,

który „wypłynie” za kilka lat – gdy roczniki obecnego wyżu demograficznego
będą rozpoczynały naukę w liceach. Dlatego też apelujemy do władz dzielnicy,
a także do Prezydenta m.st. Warszawy, o jak najszybsze wybudowanie nowej
szkoły podstawowej na Ursynowie. W poprzedniej kadencji samorządu
rozpoczęliśmy trudny proces scalania i zamiany działek przy ul. Zaruby pod
wybudowanie nowej szkoły na Kabatach. Ten proces, z niewiadomych powodów,
nie został dokończony. Uważamy, iż budowa szkoły podstawowej na Ursynowie
powinna stanowić priorytet, w szczególności w tak trudnej sytuacji
demograficznej na Ursynowie, a dodatkowo powinny być kontynuowane
inwestycje w zakresie rozbudowy istniejących szkół.

Należy również bardzo stanowczo podkreślić, że likwidując LO CIX z
oddziałami integracyjnymi i Gimnazjum nr 96, które pełni rolę szkoły
terapeutycznej, likwidujemy placówki oświatowe, które powstały z

myślą o pomocy dzieciom o nieharmonijnym rozwoju i stworzeniu warunków
na wyrównanie szans edukacyjnych. W naszej ocenie właśnie tego typu szkoły powinny być objęte
szczególną ochroną dzielnicowego i miejskiego systemu edukacyjnego.

„Nasz Ursynów” będzie wspierał wszelkie kompleksowe działania zarządu dzielnicy Ursynów,
zmierzające do polepszenia warunków nauczania dla ursynowskich uczniów. Takowymi nie jest
likwidacja placówek oświatowych.

K l u b  R a d n y c h  „ N a s z  U r s y n ó w ”
E w a  C y g a ń s k a

D a n i e l  G ł o w a c z
L e s z e k  L e n a r c z y k

P a w e ł  L e n a r c z y k
K a t a r z y n a  N i e m y j s k a

G o r e t t a  S z y m a ń s k a

S t o w a r z y s z e n i e  „ N a s z  U r s y n ó w ”
P i o t r  M a c h a j

P i o t r  S k u b i s z e w s k i

Warszawa-Ursynów, 17.11.2015

Oświadczenie Klubu Radnych oraz Stowarzyszenia „Nasz Ursynów” w sprawie likwidacji
Liceum Ogólnokształcącego z Oddziałami Integracyjnymi im. Heleny Modrzejewskiej

oraz Gimnazjum nr 96 im. Krystyny Krahelskiej

Warszawsko-Mazowiecki Związek Akro-
batyki Sportowej i Ursynowskiego Cen-
trum Sportu i Rekreacji zapraszają na
mecz w akrobatyce sportowej, w którym
zmierzą się zespoły Polski, Białorusi,
Niemiec i Warszawy. Gościnnie wystąpi
też czwórka męska ze Lwowa.

Zawody rozegrane zostaną w sobotnie popołu-
dnie 21 listopada br. w hali ARENA na Ursynowie,
przy ul. Pileckiego 122. Początek zawodów o godz.
14.00, a planowane zakończenie o godz. 18.00.
Dzieci, które chciałyby spróbować pierwszych ćwi-
czeń akrobatycznych, mogą przyjść wraz z rodzi-
cami o godzinie 11.00, w dniu zawodów na „pierw-
szy krok akrobatyczny”. Pod okiem najlepszych
trenerów dzieci odbędą prawdziwy trening akro-
batyczny (potrzebny strój gimnastyczny).

Ktoś może zapytać: co to jest akrobatyka spor-
towa? Najkrócej odpowiadając: akrobatyka spor-
towa to blok trzech ćwiczeń. Pierwsze to ćwicze-
nia zespołowe (dwójki kobiet, mężczyzn i mie-
szane, trójki kobiet i czwórki mężczyzn), które
wykonują trzy układy: statyczny, dynamiczny,
mieszany. Akrobatyka to połączenie ćwiczeń gim-
nastycznych wykonywanych z inną osobą, a nie z
przyrządem, z choreografią, kostiumem i podło-
żem muzycznym. To połączenie podwyższa wido-
wiskowość tej dyscypliny i dostarcza widzom es-
tetycznych przeżyć. Drugie to trampolina - skoki
indywidualne i synchroniczne kobiet i mężczyzn.
To skomplikowane skoki o dużej trudności tech-
nicznej wykonywane na wysokości 7-8 m, co
uatrakcyjnia oglądanie zawodów. Trzecie to sko-
ki na ścieżce kobiet i mężczyzn. Wykonuje się dwa
zestawy po osiem elementów wykonanych w tem-
pie, zakończonych ustanym zeskokiem. Konku-
rencja bardzo dynamiczna i szybka. VI Turniej
Warsa i Sawy rozegrany zostanie tylko w konku-
rencji ćwiczeń na planszy.

Trzeba dodać, że akrobatyka jest sportem, któ-
ry wyrównuje braki nauczaniagimnastyki w szko-
łach podstawowych. To sport, który daje podsta-
wy do pełnego rozwoju fizycznej sprawności naj-
młodszych: dzieci i młodzieży szkół podstawo-
wych. To zadanie spoczywa na barkach trenerów
i instruktorów w klubach. A takie imprezy jak Tur-
niej W&S ukazują akrobatykę jako sport bardzo
widowiskowy i niewątpliwie są inspiracją dla ro-
dziców do  posyłania swoich pociech na dodatko-
we zajęcia sportowe. Ursynów do niedawna był ta-
ką „akrobatyczną pustynią”, ale od ponad dwóch
lat w dzielnicy funkcjonuje klub akrobatyczny
MAKS Ursynów, przy szkole podstawowej nr 323
im. Olimpijczyków Polskich. A w całej Warszawie
takich klubów jest kilkanaście.

Warto przyjść i obejrzeć zawody. Najlepiej w
rodzinnym gronie.

PPRROOGGRRAAMM
14.00 - 14.15 - Uroczyste otwarcie zawodów
14.15 - 14.35 - Dwójki mieszane - układ statyczny
14.35 - 14.55 - Dwójki męskie - układ dynamiczny
14.55 - 15.15 - Dwójki żeńskie - układ statyczny
15.15 - 15.35 - Czwórki męskie - układ dynamiczny
15.35 - 15.55 - Trójki żeńskie - układ statyczny
15.55 - 16.15 - Dwójki mieszane - układ dynamiczny
16.15 - 16.35 - Dwójki męskie - układ statyczny
16.35 - 16.55 - Dwójki żeńskie - układ dynamiczny
16.55 - 17.15 - Czwórki męskie - układ statyczny
17.15 - 17.35 - Trójki żeńskie - układ dynamiczny
17.35 - 18.00 -Uroczystość wręczenia pucha-

rów, zakończenie zawodów

VI Turniej o Puchar Warsa i Sawy

W ostatnią sobotę na scenie Domu Kul-
tury Stokłosy przy ul. Lachmana 5 wy-
stąpił Zespół Reprezentacyjny. Filip Ło-
bodziński, Jarosław Gugała, Marek
Wojtczak wraz z kolegą z Małopolski To-
maszem Hernikiem dali dwugodzinny
koncert… 

Publiczność otrzymała dużą dawkę piosenki
francuskiej – barda, poety i kompozytora George’a
Brassensa, a także Boba Dylana, grupy Monty Py-
thona, Jaromira Nohavicy. Zespół Reprezentacyj-
ny to formacja istniejąca na polskim rynku już od
kilku dziesiątków lat. Artyści upodobali sobie pio-
senkę literacką i poezję śpiewaną. 

Publiczność nieco starsza pamięta zapewne
wykonywane przez nich utwory Lluisa Llacha – ka-
talońskiego barda i pieśniarza (płyta „Za nami
noc”...). Kultową piosenkę Lluísa Llacha (L’Estaca),
znaną w naszym kraju jako Mury, wykonywał
nieżyjący już Jacek Kaczmarski, 

Dwaj z członków Zespołu Reprezentacyjnego Fi-
lip Łobodziński i Jarosław Gugała znani są również
(jako dziennikarze) z ekranu TV. Pierwszy z nich
ma za sobą także karierę filmową. 

Było poetycznie, ale nie patetycznie. Muzycy po-
trafili nawiązać ze słuchaczami świetny kontakt.
Pomagały w tym dowcipne uwagi liderów zespo-

łu, stanowiące atrakcyjne przerywniki pomiędzy
utworami. Obserwując licznie przybyłą publicz-
ność, wypełniającą salę koncertową w Domu Kul-
tury Stokłosy, należy stwierdzić, że piosenka po-
etycka cieszy się wciąż dużym powodzeniem. 

Po koncercie muzycy byli oblegani przez ama-
torów autografów i chcących kupić płyty z nagra-
niami ich piosenek. Występ sfinansowano ze środ-
ków Dzielnicy Ursynów. M i r o s ł a w  M i r o ń s k i

Akrobatycznie w Arenie Ursynów

Gugała, Łobodziński, Wojtczuk, Hernik...

Niezłomni piewcy poezji – u nas
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EKSPRES gotówkowy!
Pożyczymy do 25.000 zł!. 

Tel. 510-827-840

POŻYCZKA do 25 000 zł, 
tel. 663-271-508

POŻYCZKI w 24H (także 
z komornikiem), 790-564-948

ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra, platery, odznaczenia,
szable, książki, pocztówki, 
601 336 063

KUPIĘ każde
elektronarzędzia oraz każdy

inny sprzęt budowlany.
Odbiór osobisty. 
Tel. 690-613-031

SKUP książek, dojazd, 
509-548-582

BEZPOŚREDNIO za gotówkę,
zadłużone, obciążone
dowolnym problemem

prawnym. 
Możliwość zamiany. 

Tel. 535-525-555

DO WYNAJĘCIA lokal w
Magdalence 1890 m2

gastronomia, kosmetyka, usługi,
tel. 508-092-657

WYNAJMĘ 
każde ekspresowo, 

500-30-30-90

AUTO SKUP
Warszawa

501-291-812

AA ANGIELSKI, 503-765-393
ANGIELSKI - konwersacje, 

600-309-448
FIZYKA, MATEMATYKA,

pedagog, 609-41-66-65
HISZPAŃSKI, 507-087-609
MATEMATYKA, 22 641-82-83
MATEMATYKA, FIZYKA, 

22 649-40-27, 691-502-327
MATEMATYKA, FIZYKA,

CHEMIA, dojeżdżam, 
504-057-030

MATEMATYKA, algebra,
statystyka, logika, fizyka.
Skutecznie, 537-237-637

NIEMIECKI, 698-012-966

DZIAŁKA budowlana 1000 m2

tanio Prażmów, 602 77 03 61 

GRUNT rolny 2 ha lub 7 ha
Prażmów, 602 77 03 61 

AGENCJA
NIERUCHOMOŚCI 

“Van Der Zal” pilnie i
okazyjnie sprzeda

apartamenty, mieszkania,
domy, działki.

Pełną ofertę wraz ze
zdjęciami otrzymasz 

drogą mailową.
Tel.:  534 535 120; 

601 720 840,
www.vanderzal.oferty.net

AGENCJA
NIERUCHOMOŚCI 

“Van Der Zal” pilnie szuka dla
swoich klientów: mieszkań,

apartamentów, domów,
rezydencji,

niezabudowanych działek
gruntu (mile widziany

Konstancin) w południowej
części Warszawy. 
Tel. 534 535 120; 

601 720 840,
www.vanderzal.oferty.net 

AGENCJA
NIERUCHOMOŚCI “Van Der

Zal” pilnie poszukuje
kawalerek i mieszkań

dwupokojowych 
do kupna bezpośrednio, 

tel. : 534-535-120; 
601-720-840,

www.vanderzal.oferty.net

FRYZJERCE, 501 143 827 
SIEĆ OBUWNICZA KANGUR

zatrudni Panie do pracy na
stanowisko sprzedawcy w Galerii
Ursynów i Galerii Renova oraz na
Tarchominie.
CV proszę przesłać pod adres :
babiejdominika@wp.pl
ZATRUDNIĘ elektryka -
konserwacja osiedla, 601-81-04-71

AA CYKLINOWANIE 3 x,
lakierowanie, super tanio,
układanie, reperacje, 662-745-557

ANTENY, 603-375-875
BEZPYŁOWE cyklinowanie,

malowanie, gładzie 22 756-57-63,
502-093-588

BIURO RACHUNKOWE, 
606-234-106

CYKLINOWANIE parkietu,
bezpyłowo. Układanie,

Profesjonalnie, z gwarancją,
601-347-318

DEZYNSEKCJA, 606-652-601
DEZYNSEKCJA, skutecznie, 

22 642-96-16
DOCIEPLANIE budynków,

poddaszy, malowanie elewacji -
kilkunastoletnie doświadczenie,
501-624-562

DOMOFONY, 603-375-875
ELEKTROAWARIA, 

507-153-734
ELEKTRYK, instalacje nowe,

remonty, awarie, wideodomofony.
Solidnie, terminowo, 501-377-094

ELEKTRYK - kuchnie, 
507-153-734

GLAZURA, remonty, 
796-664-599

HYDRAULIKA, remonty, 
602-651-211

KOMPUTEROWE, Bartek, 
608-221-727

KOMPUTERY - pogotowie,
ul. Na Uboczu 3, 

tel. 22 894-46-67, 
602-301-214

KOMPUTERY serwis,
sprzedaż, FLYCOM, 
Pasaż Ursynowski 9, 

tel. 22 644-26-05, 
601-737-777

KRATY, tel. 603-349-374

KRAWCOWA, 
ul. Kulczyńskiego 9, 

tel. 692-101-784

MALARSKIE, remontowe, 
695-508-314

MALARSKIE, tapetowanie, 
22 644-94-55, 607-775-259

MALOWANIE,722-920-650
MALOWANIE, gipsy, panele,

glazura, 609-394-164
MALOWANIE, gładź, 

505-73-58-27
MALOWANIE mieszkań, 

605-083-202

AAA NAPRAWA pralek,
kuchenek mikrofalowych 
i elektrycznych, płyt, odkurzaczy,
22 641-69-47, 604-660-792

NAPRAWA, awaryjne
otwieranie okien i drzwi, 
602-181-707

NAPRAWA - lodówki, pralki,
502-562-444

NAPRAWA 
lodówki, pralki, zmywarki 

22 643-16-65, 501-156-079

NAPRAWA pralek BOSCH,
SIEMENS, WHIRPOOL, 

itp., 22 644-52-59, 
501-122-888

NAPRAWA TELEWIZORÓW,
502-288-514

NAPRAWA 
TELEWIZORÓW, 

22 641-80-74

PRZEPROWADZKI
tanio, solidnie, 
501-535-889

REMONTOWO-BUDOWLANE,
ogrodzenia, 513-137-581

REMONTY, ELEKTRYCZNE,
HYDRAULICZNE, itp. 

608-303-530

STOLARKA, pełny zakres,
naprawy, 22 641-54-84, 
601-751-247

STOLARSTWO, 505-935-627

SZKLARSKIE, 
ul. Warchałowskiego 6, 
tel.: 22 644-65-07, 502-101-202

ŚLUSARSTWO, kraty,
balustrady, konserwacje, spawanie
aluminium, 601-36-22-82

TAPICER, 
694-158-973

WIERCENIE, 
KARNISZE, itp.
608-303-530

WYLEWKI agregatem, 
668-327-588

WRÓŻKA, 22 648-68-41, 
602-731-299

ALKOHOLOWE odtrucia,
Esperal, tanio, 22 613-98-37,
22 671-15-79

DIETA HERBALIFE,
gwarancja, konsultant

Michał Łuczyński 
601-313-313

PSYCHOLOG 
POMAGAM

501-126-864

ZIOŁOLECZNICTWO, kyciek.eu
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Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611

Cantrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1

Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  5 6  5 1  4 0 0
2 2  5 6  5 1  4 0 2

Urząd Skarbowy 2 2  8 4  8 6  1 5 1
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 5 0  1 9  4 1
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne

7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9
Pomoc Drogowa 7 5 6  2 0  1 0

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. WWaarrsszzaawwsskkaa 3322

7 5 6  4 8  1 0 ,  7 5 4  4 1  7 1
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 
Ratunkowe 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnneejj RRaaddyy NNaarrooddoowweejj 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej

7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe

9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony

BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21
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Co i kto
DDoomm SSzzttuukkii SSMMBB „„JJaarryy”” 

uull.. WWiioolliinnoowwaa 1144
tteell..//ffaakkss 2222 664433 7799 3355 

SSoobboottaa,, 2211 lliissttooppaaddaa,, 1188..0000::
Kino Dokumentu w Domu Sztu-
ki zaprasza na pokaz p.n. „Za-
duszki Dokumentalistów”. W
programie filmy: „Człowiek ma-
gnes” (reż. Marcin Wrona) i „Pa-
pież, który nie umarł” (reż. Ta-
mara Jakżyna). Pokaz zorganizo-
wany przy współpracy Studia Fil-
mowego Kalejdoskop. Partner
pokazu: Stowarzyszenie Filmow-
ców Polskich. Wstęp wolny.*

NNiieeddzziieellaa,, 2222 lliissttooppaaddaa,, wyj.
godz. 17.00: Teatr Za Daleki w Do-
mu Sztuki SMB „Jary” zaprasza na
spektakl p.t. „Wieczór w Teatrze
Wielkim” wg poematu Stanisława
Balińskiego. Wyk. Anna Seniuk i
Opium String Quartet. Przedsta-
wienie odbywa się w ramach Tygo-
dnia Seniora na Ursynowie. Bez-
płatne karty wstępu wydaje kasa
Domu Sztuki od czwartku, 

1199 lliissttooppaaddaa,, oodd ggooddzz.. 1177..0000..** W
Galerii Domu Sztuki jest czynna wy-
stawa zdjęć artystycznych wykona-
nych telefonami komórkowymi p.n.
„Photophone Art”. Wstęp wolny.

*Sfinansowano ze środków Dziel-
nicy Ursynów m.st. Warszawy.

DDoomm KKuullttuurryy SSttookkłłoossyy
uull.. LLaacchhmmaannaa 55

tteell.. 002222 885555 3355 1177

WW ssoobboottęę 2211 lliissttooppaaddaa oo ggooddzzii-
nniiee 1199..0000 zapraszamy na wyjąt-
kowy wieczór z Krzysztofem Kil-
jańskim, w ramach kolejnej od-
słony cyklu “Ogrody Poezji”.

W repertuarze utwory z nowej
płyty Krzysztofa Kiljańskiego &
The New Warsaw Trio pt.”Przy-
bora”. Wstęp wolny po uprzed-
niej rezerwacji drogą telefonicz-
ną, elektroniczną lub osobiście.

Koncert sfinansowano ze środków
dzielnicy Ursynów m.st Warszawy.

DDoomm KKuullttuurryy SSMMBB „„IImmiieelliinn””
uull.. DDeerreenniioowwaa 66

tteell..//ffaaxx 2222 664411 1199 1155

2200 lliissttooppaaddaa ((ppiiąątteekk)) ggooddzz.. 1188 –
w ramach TYGODNIA SENIORA
NA URSYNOWIE wystąpi ELENI z
zespołem Kostasa Dzokasa

Zaproszenia do odbioru w DK
Imielin od 16.11 od godz. 12.00.

2211 lliissttooppaaddaa ((ssoobboottaa)) ggooddzz..
1188,,0000 – koncert “I znowu je-
sień...” w wykonaniu zespołu
DEREŃ. Scenariusz i reżyseria -
Krystyna Wysocka-Kochan,
opracowanie muzyczne - Franci-
szek Jasionowski. Wstęp wolny
- zaproszenia do odbioru w Do-
mu Kultury Imielin.

2299 lliissttooppaaddaa ((nniieeddzziieellaa)) 1188,,0000
– “Jesienne niespodzianki” w
wykonaniu zespołu AD REM.
Oprawa muzyczna Paweł Cho-
ina. Scenariusz i reżyseria Zofia
Rosińska. Wstęp - zaproszenia
do odbioru w DK Imielin.

GGaalleerriiaa UUcczznniiaa DDKK SSMMBB IImmiiee-
lliinn zaprasza w niedzielę  22 listo-
pada o godz. 17.00 na otwarcie
wystawy pt;”Parafraza Mi-
strzów” .Swoje prace prezentuje
24  artystów  amatorów z pra-
cowni plastycznej Klubu A4 SMB
Imielin. Wystawa czynna do 10
grudnia 2015 r. wstęp wolny, za-
praszamy

KKlluubbootteekkaa 
DDoojjrrzzaałłeeggoo CCzzłłoowwiieekkaa
uull.. LLaanncciieeggoo 1133 llookk UU99,,

tteell.. 2222 337700 2299 2299

2266..1111 cczzwwaarrtteekk,, ggooddzz.. 1188::0000 –
CYKL „KLUB PODRÓŻNIKA” –
„IZRAEL”. Spotkanie z MAJĄ MA-
LINOWSKĄ, projekt „Aktywni gło-
wą” współfinansowany przez
Dzielnicę Ursynów m.st. Warszawy

NNaattoolliińńsskkii OOśśrrooddeekk KKuullttuurryy
uull.. NNaa UUbboocczzuu 33
tteell.. 2222 664488 6655 8811

1199..1111.. ((cczzwwaarrtteekk)),, ggooddzz..
1199..0000 - Koncert muzyczny – Ze-
spół wokalny WYŻYNY - WAR-
SZAWA DA SIĘ LUBIĆ. Wstęp
wolny.

2200..1111.. ((ppiiąątteekk)),, ggooddzz.. 1199..0000 -
Spektakl teatralny – Teatr Pod
Protezą - SPÓŁKA MORDER-
CÓW. Obsada: Baronowa de
Grandterre - Małgorzata Majer-
czyk; Baron de Grandterre -
Piotr Piątkowski; Asystentka -
Maria Wrzesińska; Julia Barbise
- Izabela Gac; Leo Barbise - An-
drzej Rawiński; Adela Pitard -
Alicja Leśnowolska; Berta Pitard
- Barbara Kwaśniewska; Paweł
Pitard - Krystyna Kunicka - Zie-
lińska; Marysia Colombani - Jo-
anna Sielicka; Kapitan Cezar

Colombani - Daniela Starzyń-
ska. Wstęp wolny 

2211..1111.. ((ssoobboottaa)),, ggooddzz.. 1188..0000 -
Koncert muzyczny z okazji Ty-
godnia Seniora na Ursynowie –
PIOSENKI STAREJ WARSZAWY
- WSPOMINAŁEM TEN DZIEŃ.
Warszawskie Combo Taneczne:
Jan Młynarski – śpiew/gita-
ra/bandżola/tamburyno; Piotr
Zabrodzki – śpiew/banjo/ban-
dżola/melodika; Lesław Matec-
ki – mandolina/gitara Do-
bro/banjo; Anna Bojara – piła;
Mateusz Waśkiewicz- gitara; To-
masz Duda – baryton sax/klar-
net;  Wojtek Traczyk – kontra-
bas. Obowiązują wejściówki 

2222..1111.. ((nniieeddzziieellaa)),, ggooddzz..
1199..0000 - Spektakl teatralny – Te-
atr Kontrapunkt - KANTATA NA
CZTERY SKRZYDŁA. Obsada:
Jakub Dowigird; Paweł Fronc-
kiewicz; Paulina Sygnatowicz -
Wiesner. Wstęp wolny 

2233..1111.. ((ppoonniieeddzziiaałłeekk)),, ggooddzz..
1199..0000 - Spektakl teatralny – Teatr
Pod Protezą - PAN GELDHAB.
Wstęp wolny

KKlluubb JJAARR 
uull.. KKoońńsskkii JJaarr 66 

TTeell.. 778899 005522 882233

Godziny otwarcia: pn.-ndz.:
15.00 do ostatniego gościa. Naj-
bardziej imprezowe miejsce na
Ursynowie reaktywowane!
Znajdź nas na facebooku:
https://www.facebo-
ok.com/klubjarreaktywacja

CCzzyytteellnniiaa NNaauukkoowwaa nnrr XXIIVV
uull.. LLaacchhmmaannaa 55

tteell.. 2222 885555 5522 2200

1199..1111 –– cczzwwaarrtteekk – spotkanie
w cyklu Wieczorów Czwartko-
wych z p. Jolantą B. Kucharską
pt.: „Przedwojenna Warszawa –
najpiękniejsze fotografie”.

2244..1111 –– wwttoorreekk – spotkanie z
prof. Krzysztofem Mrowcewi-
czem w cyklu „Gdy świat był
młody – mity Greków” pt.: „He-
rosi: Herkules”.

2266..1111 –– cczzwwaarrtteekk – spotkanie
z dr Izabelą Winiarską w cyklu
„Język – historia – kultura” pt.:
„Boże Narodzenie w języku, lite-
raturze i sztuce”.

Początek spotkań zawsze o
godzinie 19:00. Wstęp wolny!!!
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